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W ENECKIEGO
B IE N N A LE

Rzeźbiarz grecki Con­
stantin  Andreou wysyła na 
Biennale S ztuki do Wene­
c j i  jig u rę  syreny, do k tó ­
re j pozowała m u „M iss  
F ra n c ji” , Jacqueline Gay- 
raud.

Na zdjęciu: modelka, 
rzeźba i autor.

Sytuacja polityczna nadal niejasna

Indonezja odcięta od świata
i TV

pod kontrolą wojska

Sprawa wniosku NRD o przyjęcie do ONZ

L I S T Y
ZSRR, Polski i CSU

NO W Y JO RK PAP. W  ostat­
n im  okresie, ja k  wiadomo, u- 
waga O rganizacji Narodów 
Zjednoczonych koncentrowała 
się na problemach związanych 
z pozycją NRD i NRF w  św ie­
tle  prawa międzynarodowego i 
m iejscem zajmowanym  przez 
oba państwTa n iem ieckie w  sy­
stemie stosunków międzynaro­
dowych. Ze strony przedstawi­
cie lstw  USA, W. B ry ta n ii i  
F ranc ji w  ONZ czynione są 
próby zmierzające do wprow a 
dzenia elementów zim nej w o j­
ny do działalności ONZ i  skom 
p likow an ia  sprawy rozpatrze­
nia w niosku N iem ieckie j Re­
p u b lik i Dem okratycznej o przy 
jęcie do ONZ. Doszło do tego, 
że tw ie rdz i się, iż  rzekomo 
NRD w  ogóle nie jest pań­
stwem, a jedynym  reprezentan 
tern narodu niemieckiego na 
arenie m iędzynarodowej jest 
rząd NRF.

S T A Ł Y  p r z e d s ta w ic ie l Z S R R  w  
O N Z , N . T . F IE D O R E N K O , o d w ie ­
d z i ł  w  p ią te k  s e k re ta rz a  g e n e r a l­
n e g o  U  T H A N T A  i  w r ę c z y ł  m u  
l i s t ,  w  k t ó r y m  p o d k r e ś la  s ię , że 
a u to r z y  te g o  r o d z a ju  o ś w ia d c z e ń  
p r a g n ę l ib y  w id o c z n ie  p rz e d s ta w ić  
sw e  ż y c z e n ia  ja k o  rz e c z y w is to ś ć .

Is tn ie n ie  d w ó c h  p a ń s tw  n ie m ie c ­
k ic h  —  s tw ie r d z a  m . in .  l i s t  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw a  Z S R R  —  to  b e z s p o rn y  
f a k t .  M u s z ą  s ię  z  n im  l ic z y ć  w  
s w e j p r a k ty c z n e j  d z ia ła ln o ś c i r ó w ­
n ie ż  te  p a ń s tw a , w  k tó r y c h  im ie ­
n iu  s k ła d a n e  są te g o  r o d z a ju  d e ­
k la r a c je .  J e ś l i  c ią g le  je s z c z e  is t ­
n ie ją  p r ó b y  n e g o w a n ia  r e a ln e g o  
s ta n u  rz e c z y , to  p o d y k to w a n e  to

DJAKARTA PAP. Korespondent agencji Reutera donosi z 
Singapuru powołując się na tamtejsze źródła dyplomatyczne, 
że stolica Indonezji znajduje się w  piątek rano pod ścisłą 
kontrolą wojskową. Cywilne lotnisko oraz poczta zostały 
zamknięte, a  równocześnie minister spraw zagranicznych 
SUBANDRIO oraz inni członkowie rządu zostali umieszczeni 
pod tzw. „strażą ochronną”. *

W D JA K A R C IE  nie p rzy j­
m uje  się żadnych depesz, k tóre 
m ają być wysłane za granicę, 
a sam gmach poczty obsadzo­
ny został przez uzbrojonych żoł 
nierzy. K om un ikat radia D ja - 
ka rta  wym ien ia  wśród osób za 
trzym anych pod „strażą ochron 
ną”  m in is trów  ośw iaty SU- 
M ARJO, energetyki SEG IAD I 
oraz gubernatora D ja ka rty  gen. 
SUMARNO.

Agencja Reutera stwierdza, 
że gen. SUHARTO rozkazał by 
wszystkie środki masowej ko­
m un ika c ji — prasa, radio, tele­
w iz ja  — znalazły się pod nad­
zorem szefa wojskowego ośrod­
ka in form acyjnego gen. SU- 
BROTO. Agencja dodaje, że 
stolica Indonezji została odcię­
ta nie ty lko  od reszty kra ju , 
ale również przerwała swe po­
łączenia dalekopisowe, te lefo­
niczne i  telegraficzne ze św ia­
tem zewnętrznym. W  Tokio 
podano do wiadomości, że przez 
w iele godzin starano się w y ­
słać do D ja ka rty  telegram y 
craz zamawiano rozmowy te le-

16 b m . s ta ły  p r z e d s ta w ic ie l P R Ł  
W O N Z , a m b . B o h d a n  L E W A N ­
D O W S K I,  p rz e k a z a ł s e k r e ta r z o w i 
g e n e r a ln e m u  O N Z , U  T h a n to w i,  
l i s t  w  s p ra w ie  n o ty  z ło ż o n e j 31 
s ty c z n ia  b r .  p rz e z  m o c a rs tw a  z a ­
c h o d n ie  n a  rę c e  s e k r e ta r z a  g e n e ­
r a ln e g o .  N o ta  ta  z a jm o w a ła  s ię  k r o  
k a m i p o d ję ty m i p rz e z  d e le g a c ję  
p o ls k ą  i  b u łg a rs k ą  w  O N Z  n a  rz e c z  
o p u b l ik o w a n ia  o ś w ia d c z e ń  rz ą d u  
N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ­
ty c z n e j.

K o n ie c z n e  je s t  —  s tw ie rd z a  m . 
in .  l i s t  — a b y  o b a  p a ń s tw a  n ie ­
m ie c k ie  b y ły  t r a k t o w a n e  n a  s to p ie  
c a łk o w it e j  r ó w n o ś c i p rz e z  O r g a n i­
z a c ję  N a r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h .

C z e c h o s ło w a c k a  R e p u b lik a  S o c ja ­
l is ty c z n a  z d e c y d o w a n ie  p o p a r ła  
w n io s e k  N R D  o p r z y ję c ie  do  O N Z . 
W  c z w a r te k  s ta ły  p r z e d s ta w ic ie l 
C z e c h o s ło w a c ji  w  O N Z , M . K Ł U ­
S A K , w y s to s o w a ł d o  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  l i s t  
s tw ie r d z a ją c y ,  że  z d a n ie m  rz ą d u  
c z e c h o s ło w a c k ie g o , R a d a  B e z p ie ­
c z e ń s tw a  p o w in n a  w  n a le ż y ty  s p o ­
sób p r z e d y s k u to w a ć  te n  w n io s e k  
i z a le c ić  X X I  s e s ji Z g ro m a d z e n ia  
O g ó ln e g o  p r z y ję c ie  N R D  w  p o cze t 
c z ło n k ó w  O r g a n iz a c ji  N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h .

Japon ia  zfolża się
do 100 min oiiyiAfateSi

T O K IO  P A P . W e d łu g  d a n y c h  b iu  
r a  s ta ty s ty c z n e g o  k a n c e la r i i  p r e ­
m ie r a  J a p o n i i ,  k r a j  te n  l i c z y ł  na  
d z ie ń  1 p a ź d z ie rn ik a  1965 r o k u  
9i> 274 961 o b y w a te l i .

N a jw ię c e j  m ie s z k a ń c ó w  m a  T o ­
k io  —  8 893 094 o s o b y .

Tranzysłofowa
„ ś c i ą g a * *

P A R Y Ż . J e d e n  z s ą d ó w  p a r y s k ic h  
s k a z a ł o s ta tn io  n a  k a r ę  8 m ie s ię c y  
w ię z ie n ia  p e w n e g o  m ę ż c z y z n ę , k tó ­
r y  p o m a g a ł s w o je m u  s y n o w i p o d ­
czas e g z a m in ó w  w  s z k o le . D o  te g o  
c e lu  u ż y ł  o n  n a d a jn ik a  t r a n z y s to ­
r o w e g o .  S y n  je g o  z o s ta ł za w ie szo ­
n y  w  o b o w ią z k a c h  u c z n ia  n a  o k re s  
4 m ie s ię c y .

P o d c z a s  e g z a m in u  je d e n  z n a u ­
c z y c ie l i  z a u w a ż y ł,  że c h ło p ie c  w  
p o d e jr z a n y  sp o s ó b  m a n ip u lu je  p o d  
s w e tr e m . O k a z a ło  s ię , że  m ia ł  o n  
ta m  m a ły  r a d io o d b io r n ik .  W  ty m  
cza s ie  o jc ie c  u c z n ia  z n a jd o w a ł s ię  
w  s a m o c h o d z ie  z a p a r k o w a n y m  p rz e d  
s z k o łą . O d b ie r a ł  o n  ta m  d ro g ą  r a ­
d io w ą  p y t a n ia  s y n a , a n a s tę p n ie  
p r z e k a z y w a ł  m u  r o z w ią z a n ia .

foniczne, jednakże stolica Indo» 
nezji nie odpowiadała na wez­
wania. Dopiero o godzinie 4 
nad ranem czasu warszawskie­
go strona indonezyjska podała 
k ró tk i kom unikat, stw ierdza­
jąc, że nie będzie przyjm ować 
żadnych depesz „z  powodu 
złych w arunków  atmosferycz­
nych” . {

Na tropie Mengeiego
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  d o n o s i

z B r a z y l i i  k o r e s p o n d e n t A P , p o l i ­
c ja  te g o  k r a ju  p r o w a d z i o d  d łu ż ­
szego cza su  in te n s y w n e  p o s z u k iW a  
n ia  h i t le ro w s k ie g o  z b ro d n ia r z a  w o ­
je n n e g o  Jo s e p h a  M E N G E L E . P o  
z a k o ń c z e n iu  w o jn y  p r z e b y w a ł o n  
w  r ó ż n y c h  k r a ja c h  A m e r y k i  Ł a c iń  
s k ie j .  W  r o k u  1960 A r g e n ty n a  w y ­
d a ła  n a k a z  je g o  a re s z to w a n ia . J e d  
n a k ż e  d o ty c h c z a s  n ie  u d a ło  s ię  u -  
s ta lić  m ie js c a  p o b y tu  z b ro d n ia r z a .

Zatrute bułki
D E L H I  P A P . 17 osó b  z m a r ło  p o  

s p o ż y c iu  z a t r u ty c h  b u łe k  w  w io s c e  
K h o w a i w  s ta n ie  T r ip u r a  ( In d ia ) .  
P r e m ie r  te g o  s ta n u  z a k o m u n ik o w a ł ,  
że 300 in n y c h  o só b , k tó r e  s p o ż y ły  
te  b u łk i ,  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  D o  
s z p ita la  w e z w a n o  le k a r z y  z in n y c h  
o ś ro d k ó w . 4 o s o b y , k tó r e  m ia ły  p o  
m a g a ć  p ie k a r z o w i p r z y  w y p ie k u ,  
a re s z to w a n o . B u łk i  p o d d a n o  s p e c ja ł 
n y m  b a d a n io m  c h e m ic z n y m .

Czwarta benba nuklearna
zgubiona nad Hiszpanią
odnaleziona na dnie morza

LO N D YN  PAP. Znaleziona 
wreszcie została czwarta bom­
ba nuklearna, k tóra zaginęła 
w  w y n ik u  ka tastro fy  am ery­
kańskiego bombowca „B-52” 
nad po łudniow ym i wybrzeżami 
H iszpanii w  re jon ie m iejscowo 
ści Palomares. Zdarzenie to 
m ia ło miejsce 2 miesiące temu 
i  w yw oła ło  poważne zaniepo­
kojenie wśród mieszkańców 
tych okolic, ponieważ na po­
kładzie rozbitego bombowca 
znajdow ały się trzy  inne bom­
by jądrowe. Powstało poważ­
ne niebezpieczeństwo zakaże­
n ia prom ieniam i rad io ak tyw ­
nym i m iejscowej ludności i  te­
renów, gdzie spadły bomby. 
Stany Zjednoczone zaangażowa 
ły  znaczne s iły  w o jskow o-lądo- 
we, m orskie i lo tnicza do po­
szukiwania niebezpiecznych ła ­
dunków. Część ludności tych

re jonów  była okresowo ewa­
kuowana, a górne w arstw y 
skażonej gleby są jeszcze na­
w et obecnie przewożone do 
Stanów Zjednoczonych.

J a k  p o d a je  a g e n c ja  U P I ,  r z e c z ­
n ik  d o w ó d z tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  p o  
d a ł w  c z w a r te k  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
z a g in io n ą  b o m b ę  z lo k a l iz o w a ła  ló d ż  
p o d w o d n a  „ A l v i n ” . Z n a jd u je  s ię 
o n a  n a  g łę b o k o ś c i o k o ło  800 m e t r ó w  
i  w  o d le g ło ś c i o k o ło  8 k i lo m e t r ó w  
o d  w y b r z e ż y  h is z p a ń s k ic h .

D o  w y d o b y c ia  b o m b y  p r z y s tą p ią  
d w ie  a m e ry k a ń s k ie  „ k ie s z o n k o w e "  
ło d z ie  p o d w o d n e  —  „ A l v i n "  i  „ A -  
l u m in a u t ” . Z a m ie r z a ją  o n e  d o k o ­
n a ć  t e j  o p e r a c j i  p r z y  p o m o c y  s p e ­
c ja ln y c h  s ta lo w y c h  k le s z c z y .

J a k  w ia d o m o , t r z y  z a g in io n e  b o m  
b y  s p a d ły  n a  te r e n y  w y b rz e ż a  w  
o k o l ic a c h  P a lo m a re s . N a to m ia s t 
c z w a r ta  o d n a le z io n a  w  c z w a r te k  
z n a jd u je  s ię  n a  d n ie  m o r s k im .  N a ­
s tą p i ło  t o  n a  s k u te k  te g o , że  s z y b ­
k o ś ć  i  k ie r u n e k  w ia t r u  s p o w o d o ­
w a ły ,  że  s p a d o c h ro n , p o d  k tó r y m  
b y ła  z a w ie s z o n a  t a  b o m b a  z a c z ą ł  
o p ad a ć  w  k ie r u n k a  m o rz a .

Obrady Prezydium
Światowej 

Rady Pokoju
B U D A P E S Z T  P A P . W  c z w a r te k ,  

17 b m . w  s a l i  k o n fe r e n c y jn e j  H o ­
te lu  G e lle r t a  w  B u d a p e s z c ie  r o z p o ­
c z ę ło  s ię  p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  
Ś w ia to w e j  R a d y  P o k o ju  z u d z ia ­
łe m  p r z e d s ta w ic ie li  w s z y s tk ic h  k o n  
ty n e n tó w .

Eksperci badają 
przyczyny 

przymusowego 
wodowania

„Gemini-8“
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  p o d a je  

a g e n c ja  R e u te ra , z a ło g a  p o ja z d u  
k o s m ic z n e g o  „ G e m in i- 8 ”  a s t ro n a u ­
c i  N e i l  A R M S T R O N G  i  D a v id  
S C O T T  o d le c ie li  w  p ią te k  n a  H a w a je  
z  a m e r y k a ń s k ie j  b a z y  lo tn ic z e j  N *  
h a  n a  O k in a w ie .  S p ę d zą  o n i  ta m  
« k o ło  12 g o d z in  w  c a łk o w it y m  od o  
s o b n ie n iu ,  n a s tę p n ie  u d a d z ą  s ię  na  
P r z y lą d e k  K e n n e d y e g o .

O b e c n ie  n a  P r z y lą d k u  K e n n e d y ’ 
ego e k s p e rc i p r z e s łu c h u ją  k i lo m e t r y  
n a g r a n e j  ta ś m y  m a g n e to fo n o w e j z 
m e ld u n k a m i k o s m o n a u tó w  z k r y ­
ty c z n y c h  g o d z in  w y p r a w y .  P r z y p u  
szcza s ię , iż  w  c ią g u  ty g o d n ia  u -  
s ta lą  o n i p r z y c z y n y ,  k tó r e  z m u s iły  
d o  p rz y m u s o w e g o  i  p rz e d w c z e s n e g o  
w o d o w a n ia  p o ja z d u  k o s m ic z n e g o .

Kosmiczne pieski w IV
M O S K W A  P A P . B o h a te ró w  t r z y ­

ty g o d n io w e g o  lo t u  k o s m ic z n e g o , 
p s y  „ W ia t e r k a ”  i  „ W ę g ie lk a ” , p o ­
k a z a n o  w  c z w a r te k  w  t e le w iz j i  m o  
s k ie w s k ie j .

C z w o ro n o ż n i k o s m o n a u c i w y g lą ­
d a l i  z d r o w o  i  z a c h o w y w a li  s ię  j a k  

•w s z y s tk ie  p s y . L e k a r z e ,  k t ó r z y  to ­
w a r z y s z y l i  c z w o ro n o g o m , o ś w ia d ­
c z y l i ,  że w s tę p n e  b a d a n ia  n ie  w y ­
k r y ł y  u  „ W ę g ie lk a  i  „ W ia t e r k a ”  
ż a d n y c h  s z k o d l iw y c h  z m ia n .

Uwaga, mieszkańcy 
Gumienicc

Dziś „Kurier 
b l iż e j Was“

Tak, jak  zapowiadaliś­
my, dziś od rana jesteś­
my już wśród Was. Nasza 
baza mieści się w  przy­
chodni rejonowej przy ul. 
Ku Słońcu — tel. 83-93. 
Dziękujemy wszystkim, 
którzy nas już tu odwie­
dzili i zapraszamy tych, 
którzy będą mogli to u- 
czynić po pracy.

Czekamy na Was w  na­
szej bazie licząc, że Wasz 
udział w  naszej akcji przy 
czyni się do lepszego po­
znania kłopotów i proble­
mów Waszej dzielnicy.

P IĄTEK, 18 
SOBOTA, 19 

MARCA  
1868 ROKU  
Wyd. A  B
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„Pomorze Zachodnie
— piękna, gospodarne, kulturalne“

D Z IŚ  O G ŁO S ZO N Y  Z O S T A Ł  I I I  Z  K O L E I K O N K U R S  W ojew ódzkiego 
K o m ite tu  F ro n tu  Jedności N arodu, P re zyd iu m  W o je w ó d zk ie j R ady Narodo­
w e j oraz re d a k c ji „G ło su  Szczecińskiego”  p.n. „P O M O R Z E  Z A C H O D N IE  —  
P IĘ K N E , G O S P O D A R N E , K U L T U R A L N E ” .

K o n ku rs  ten, rozbudza jący  i  w yzw a la ją cy  in ic ja ty w ę  społeczną, adreso­
w an y  jes t g łó w n ie  do m ieszkańców  pow ia tów , m iast pow ia tow ych , m iaste­
czek, w s i i  g rom ad w o je w ó d z tw a , a także (novum ) P G R -ów , zakładów  pracy 
i  o rgan izac ji. Oceniane w  n im  będą czyny społeczne, in ic jow a n e  i  rea lizow a­
ne ze ś rodków  w łasnych  ludności, a wychodzące n ap rze c iw  n a jp iln ie js z y m  
potrzebom  gospodarczym  i  k u ltu ra ln y m  terenu.

T e rm in  zakończenia p rz y jm o w a n ia  zgłoszeń do k o n k u rs u  ustalono na dzień 
30 k w ie tn ia  b r. D la  jego uczestn ików  przew idz iano  szereg (odpow iednio  do 
g rup  ko nku rsow ych) n ag ród  p ien iężnych , zespo łow ych i  in d y w id u a ln y c h , w  
wysokości od 15 do 200 tys ięcy z ło tych . W y n ik i ko n ku rsu , opub likow ane  zo­
staną w  prasie , ra d iu  i  T V . (m)

Plenum ZG Ligi Kobiet

Nowe formy pracy 
organizacji kobiecych

W ARSZAW A PAP. W czwartek obradowało w  Warszawie 
plenum Żarz. Gł. Ligi Kobiet, poświęcone omówieniu dal­
szych kierunków i form działania L K  na obecnym etapie 
rozwoju ruchu kobiecego w kraju. W  imieniu Prezydium re­
ferat programowy wygłosiła przewodnicząca ZG LK  Stanisła­
w a ZAWADECKA.
PR EZYDIUM  Żarz. G ł. L ig i 

K ob ie t uważa za celowe i  po­
żyteczne dla dalszego um acnia­
nia pozycji kob ie t przejęcie 
przez ruch zw iązkowy w  zakła 
dach i  państwowych gospodar­
stwach ro lnych całej proble­
m a tyk i kobiet pracujących. Po­
zwoli to L idze Kobiet na skon­
centrowanie się na działalności 
w  m iejscu zamieszkania kobiet 
zarówno pracujących, jak i  nie 
pracujących zawodowo.

T a k ie  p la c ó w k i ,  j a k  k o m i te t ,  o -  
ś r o d k i  i  p o r a d n ie  g o s p o d a rs tw a  d o  
p io w e g o , p o r a d n ie  *p ra w n e -s p o !e c z -

n e  i  k lu b y  b ę d ą  j a k  d o ty c h c z a s  
s łu ż y ły  p o m o e ą  k o b ie to m  w s z y s t­
k ic h  ś r o d o w is k  w  m ie ś c ie  i  n a  w s i.

L ig a  K o b ie t  o rg a n iz o w a ć  b ę d z ie  
p o m o c  d la  k o b ie t  k s z ta łc ą c y c h  s ię , 
ro z s z e rz a ć  d z ia ła ln o ś ć  k lu b o w ą ,  o r  
g a n iz o w a ć  o d c z y ty ,  r o z w i ja ć  z a in te  
re s o w a n ia  k u l t u r a ln e ,  o ta c z a ć  o p ie ­
k ą  lu d z i  s ta rs z y c h , z w ła s z c z a  r e n c i  
s tó w .

D la  ś c iś le js z e j w ię z i  m ię d z y  k o ­
b ie ta m i ze w s z y s tk ic h  ś r o d o w is k  i s t ­
n ie je  p o tr z e b a  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  
r a d  k o b ie t  p o ls k ic h .  I ta d y  te  p o ­
w in n y  u s ta la ć  k ie r u n k i  w s p ó ln y c h  
d z ia ła ń  d la  c a łe g o  r u c h u  k o b ie c e ­
g o  w  P o ls c e , a ta k ż e  re p re z e n to ­
w a ć  o g ó ł k o b ie t  p o ls k ic h  w  r u c h u  
m  ię d z y n a r  od  o w y m .

Dorobek i kierunki 
dalszego działania 

komitetów do spraw rolnictwa
W ARSZAW A PAP. Plenum Komitetu do Spraw Rolnictwa 

przy KC PZPR, które rozpoczęło się w  piątek, debatuje uatl 
dotychczasową działalnością komitetów d/s rolnictwa przy wo­
jewódzkich i powiatowych instancjach partyjnych oraz nad 
kierunkami ich pracy w  najbliższym okresie.

W  DOSTARCZONEJ uczest­
nikom  obrad ocenie opracowa­
nej przez b iu ro  K om ite tu  d/s 
Ro ln ictw a przy K C  podkreśla 
się, że powołanie kom ite tów  po 
zw o liło  lep ie j koordynować 
działalność i  rozw ijać ak tyw -

Posiedzenie
Woj. IComlsIi 

Porozumiewawczej 
Stronnictw 

Politycznych
POD PRZEW ODNICTW EM  

I  sekretarza K W  PZPR, posła 
Antoniego W ALA SZK A obra­
dowała wczoraj w  Szczecinie 
Wojewódzka Komisja Porozu­
miewawcza Stronnictw Politycz 
Mych. Omawiana program ob­
chodów ostatniego raku Tysiąc 
lecia oraz powołano Sekretariat 
Komisji. (m)

Piccolo Teotro 
di Mileno
przybywa

do Warszawy
W A R S Z A W A  P A P . W  k o ń c u  p r z y  

s z łe g o  m ie s ią c a  g o ś c ić  b ę d z ie m y  
w W a rs z a w ie  s ły n n y  w ło s k i  te a t r  
—  P ic c o lo  T e a tr o  d i  M ila n o .

Z e s p ó ł z M e d io la n u  z a p re z e n tu je  
28, 29 i 30 k w ie tn ia  n a  s c e n ie  T e a ­
t r u  P o ls k ie g o  k o m e d ię  C a r la  G o l­
d o n ie g o  p t .  „ A w a n tu r a  w  C h io g -  
g ia ” .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że w y s tę p  
te go . t e a t r u  (z p r z e d s ta w ie n ie m  „ S łu  
g i  d w ó c h  p a n ó w ” )  p rz e d  k i l k u  ła t y  
s ta ł  s ię  w ie lk im  w y d a rz e n ie m  w  
ż y c iu  t e a t r a ln y m  s to lic y .

Z u b iG -k ro w a
O L S Z T Y N  P A P . J a k  in fo r m u je  

„ G ło s  O ls z ty ń s k i” , w  J u r k o w i? ,  
p o  w .  W ę g o rz e w o  w  o b o rz e  n a le ż ą ­
c e j  d o  r o ln i k a  W ła d y s ła w a  P u z io , 
t r z y  ty g o d n ie  te m u  k r o w a  u r o d z i ła  
c ie lę  o  d z iw n y m  w y g lą d z ie .  S p ro ­
w a d z e n i p rz e z  r o ln ik a  fa c h o w c y  o -  
r z e k i i ,  że c ie lę  je s t  t z w .  m ie s z a ń ­
c e m  m ię d z y  g a tu n k o w y m  i  p o c h o ­
d z i  ze s k r z y ż o w a n ia  ż u b r a  z  k r o w i) .

W . P u z lo  n ie  p r o w a d z i ł  o c z y w iś ­
c ie  te g o  r o d z a ju  k r z y ż ó w e k  (p o d ję  
l i  j e  p rz e d  k i l k u  J a ty  n a u k o w c y  z 
P u s z c z y  B ia ło w ie s k ie j  i  z a k ła d u  
H o d o w l i  D o ś w ia d c z a ln e j P A N  w  
P o p ie ln ie ;  w  B ia ło w ie ż y  u ro d z i ło  
s ię  12 te g o  ty p u  m ie s z a ń c ó w , zaś 
w  P o p ie ln ie  je d e n ) .  P o  p r o s tu  J u r -  
k o w o  le ż y  na  s k r a ju  P u s z c z y  B o ­
r e c k ie j ,  w  k t ó r e j  b ie g a  n a  w o ln o ś c i 
s ta d o  ż u b r ó w .

ność oraz samodzielność wszy­
stk ich organizacji, in s ty tu c ji i 
przedsiębiorstw działających na 
w si w  rozw oju p ro d u kc ji ro l­
nej oraz wprowadzać różnorod­
ne fo rm y działania specyficzne 
dla poszczególnych in s ty tuc ji. 
Szeroki zakres upraw nień ko­
mitetów7 um ożliw ia ponadto 
koordynowanie w ys iłków  w  rea 
lizac ji zadań gospodarczych na 
w si z masowo polityczną pra­
cą kom itetów  grom adzkich i 
podstawowych organizacji par­
ty jnych.

U d z ia ł  s ta ły c h  p r z e d s ta w ic ie li  
Z S L  w  p ra c a c h  k o m ite tó w  m a  is to t  
n e  z n a c z e n ie  w  u m a c n ia n iu  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  p a r t i i  i  s t r o n n ic tw a  w  
r o z w o ju  r o ln ic tw a ,  zaś z a a n g a ż o ­
w a n ie  d o  p ra c  w  z e s p o ła c h  k o m i­
t e tó w  b e z p a r ty jn y c h  s p e c ja l is tó w ,  
u m o ż liw i ło  im  u c z e s tn ic z e n ie  w  ro z  
w ią z y w a n iu  p o d s ta w o w y c h  p ró b ie  
m ó w  r o ln y c h ,  eo  p o p r z e d n io  b y ło  
p r a k ty k o w a n e  t y l k o  w  n ie l ic z n y c h  
p r z y p a d k a c h .

D z ia ła ln o ś ć  k o m i te tó w  z  u d z ia ­
łe m  ta k  s z e ro k ie g o  a k t y w u  r o ln e ­
g o  n ie  t y l k o  z w ię k s z y ła  za in te re s©  
w a n ie  in s ta n c j i  i  o r g a n iz a c j i  p a r ­
t y jn y c h  z a g a d n ie n ia m i n u r t u  ją c y -  
m i  w ie ś , a le  p r z y c z y n i ła  s ię  d o  ro z  
w ią z a n ia  s z e re g u  t r u d n y c h  p r o b le ­
m ó w  n a sze g o  r o ln ic tw a .  Z n a c z n e  
r e z u lt a t y ,  j a k  p o d k r e ś la  s ię  w  oce 
n ie ,  u z y s k a ły  j u ż  k o m i te t y  w  k o o r  
d y n o w a n iu  d z ia ła ln o ś c i p rz e d e  w szy  
s t k im  w  r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  zbo że  
w o -p a s z o w e g o , k o n t r a k t a c j i  o ra z  
o d b io r u  p r o d u k tó w  r o ln y c h ,  w a ż ­
n ie js z y c h  z a d a ń  p r z e m y s łu  r o ln o -  
s p o ż y w c z e g o , b u d o w n ic tw a  n a  w s i 
i  m a s o w e j o ś w ia ty  r o ln ic z e j.

O b ra d y  t r w a ją .

W ła d y s ła w  J a n o w s k i,  s e k re ­
ta r z  W K  F J N , d e k o r u je  O d ­
z n a k ą  T y s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o l 
s k ie e o  ks . M IE C Z Y S Ł A W A  
K A N IE W S K IE G O ; o b o k  od  zn a  
cza n e g o  s to i ks . m j r  W Ł A D Y ­
S Ł A W  B Ą K ,  k a p e la n  W P  w  
S zcze c in ie .

F o to  S t .  C ie ś la k

Dalsza obniżka 
cen ja j

W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  18 
b m . ( p ią te k )  o b n iż o n e  z o s ta ją  c e n y  
d e ta lic z n e  j a j  ś w ie ż y c h :

—  j a j  m a ły c h  ( I I  g a tu n k u )  z 1,70 
z ł  n a  1,45 z ł  za  1 sz t.

Kineskopy
nie będą „wybuchać“

Ekran
zawieszony na ścianie

W AR SZAW A PAP. W Zak ła ­
dach Lam p Oscyloskopowych 
„Zełos”  w  Iw icznej w yp rodu­
kowano eksperym entalną serie 
kineskopów 17-calowych w  w y 
konaniu przeciwwybuchowym . 
Chodzi o lam py zabezpieczone 
przed zgnieceniem przez ciś- 
śnienie atmosferyczne i gwaran 
tujące całkow ite bezpieczeń­
stwo. Zastosowano system na j­
prostszy, najtańszy i najpew­
niejszy ze znanych dotychczas. 
Polega on na wzm ocnieniu lam 
py w  m iejscach najbardzie j 
newralgicznych m eta low ym i o- 
paskami, p rzyk le janym i do 
szkła specjalną mieszanką ży- 
wiezną.

T e  :7 -e a lo w e  k in e s k o p y  o t r z y m a ­
ła  d z ie rż o n io w s k a  „ D i o r a ”  w  c e lu

w s z e c h s tro n n e g o  w y p r ó b o w a n ia  ic h  
w  te le w iz o ra c h .  P r o d u k c ja  ty c h  
la m p  b ę d z ie  je d n a k  s to p n io w o  o~ 
p ra n ic z a n a  ł  w y p ie r a n a  p rz e z  
19- i  23 -ca lo w e . O b e c n ie  t r w a ją  o -  
s ta tn ie  p r z y g o to w a n ia  d o  m o n ta ż u  
u rz ą d z e ń , s łu ż ą c y c h  d o  w y r o b u  k i ­
n e s k o p ó w  I9 -e a lo w y c h  z z a b e z p ie ­
c z e n ie m  p r z e c iw w y b u c h o w y m . W  
r o k u  p rz y s z ły m  w s z y s tk ie  la m p y  
z  „Z e lo s u ”  b ę d ą  ju ż  „ p r z e c iw w y ­
b u c h o w e ” .

In n o w a c ja  ta  m a  d u ż e  zn a c z e n ie  
n ie  t y lk o  z u w a g i n a  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  te le w iz o r ó w .  P o z w o li  o n a  ta k  
że  w y e l im in o w a ć  s z y b y  o c h ro n n e , 
a ty m  s a m y m  o d a ls z e  k i l k a  c e n ­
t y m e t r ó w  „ s p ła s z c z y ć ”  o d b io r n ik i.  
W  p rz y s z ło ś c i m o ż n a  b ę d z ie  ta k i  
k in e r k o n  u s ta w ia ć  b ą d ź  w ie s z a ć  w  
d o w o ln y m  p u n k c ie  w  m ie s z k a n iu , 
t r a k t u ją c  g o  ja k o  p rz e n o ś n y  e k r a n ,  
p o łą c z o n y  je d y n ie  k a b le m  z re s z tą  
o d b io rn ik a .  Z m ie n i  s ię  w ó w c z a s  i 
w ie lo k r o t n ie  z m n ie js z y  k s z ta łt  te łe  
w iz o r a .

Odznaki Tysiąclecia 
dla księży -  zasłużonych 

działaczy „Caritasu“
W  SIE D ZIB IE  Oddziału Wo­

jewódzkiego Zrzeszenia K a to li­
ków „C aritas”  w  Szczecinie od 
była  się wczoraj dekoracja 
Odznakami Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego księży — człon­
ków te j organizacji, zasłużo­
nych w  pracy społeczno-obywa 
te lsk ie j prowadzonej pod egidą 
FJN.

Odznaki Tysiąclecia przyzna­
no: ks. Jerzemu Kowalskiemu, 
proboszczowi z G ryfina , preze­
sowi Wojewódzkiego Oddziału, 
odznaczonemu Z ło tym  K rz y ­
żem Zasługi, w ielo letn iem u 
działaczowi zrzeszenia, miesz­
kańcowi Z iem i Szczecińskiej od 
1945 r., ks. Mieczysławowi K a­
niewskiemu, proboszczowi ze 
Starego Czarnowa, prezesowi 
Ko ła Księży przy W ojew. Od­
dziale, odznaczonemu Z ło tym  
Krzyżem  Zasługi; ks. Włady­
sławowi Bąkowi, kapelanów: 
WP ze Szczecina; ks. Ignacemu 
Jeżykowskiemu, proboszczowi z 
Jenikowa; ks. Stefanowi Jo­
dłowskiemu, proboszczowi z 
Chłapowa; ks. Pawłowi K a r- 
bankowi, proboszczowi z L i ­
p ian; ks. Feliksowi Kurczew­
skiemu, proboszczowi z Przy • 
biernowa; ks. Wojciechowi Par 
tydzc, proboszczowi z Zamęci- 
na; ks. Michałowi Sulidze, pro ­
boszczowi z Jesionowa; ks. 
Alojzemu Wojtalowi, probosz­
czowi z Krzęcina; ks. Józefowi 
Fohoda — Rogowskiemu zc 
Saczecina oraz ks. Janowi W a l­
te row i z Łobzu.

W  im ie n iu  O g ó ln o p o ls k ie g o  K o m i 
te tu  F J N  d e k o r a c j i  d o k o n a ł  W Ł A ­
D Y S Ł A W  J A N O W S K I,  s e k r e ta r z  
V»7K  F J N  w  S z c z e c in ie , k t ó r y  z ło ­
ż y ł  n a s tę p n ie  o d z n a c z o n y m  k s ię ż o m  
ż y c z e n ia  p o m y ś ln o ś c i w  d a ls z e j o -  
w o c n e j  p r a c y  s p o łe c z n o -o b y w a te l­
s k ie j  i  w  ż y c iu  o s o b is ty m . G r a tu -  
la c 4e p r z e k a z a li  r ó w n ie ż :  d y r .  Z B IG  
N JE W  Z A B O R S K I z Z a rz ą d u  G łó w ­
n e g o  Z rz e s z e n ia  K a to l ik ó w  „ C a r i ­
ta s ”  o ra z  m e r  H E N R Y K  K O I.O -  
D Z IE J E K ,  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  d.s.

W y z n a ń  F r e z .  W R N .
W  im ie n iu  o d z n a c z o n y c h  g ło s  za ­

b r a ł  k s .  A .  W O J T A L ,  k t ó r y  p o w ie  
d z ia ł  m .  in .  „ S k ła d a m  s e rd e c z n e  
d z ię k i  za  t o  z a s z c z y tn e  d la  n a s  w y  
r ó ż n ie n ie .  M a  o n o  szcze g ó ln e  z n a ­
c z e n ie  w  d o b ie  p o s o b o r o w e j;  z  t r y  
b u n y  V a t ic a n u m  I I  p a d ły  w a ż k ie  
n a u k i  o  o b e c n o ś c i K o ś c io ła  w  ś ib ie  
c ie  w s p ó łc z e s n y m . T y m  ś w ia te m  
je s t  d la  na s  P o ls k a  L u d o w a ,  na sza  
O jc z y z n a , je s t  o w y m  ś w ia te m  
w s p ó łc z e s n y m , k t ó r y  d o s t r z e g l iś m y  
w ie le  l a t  te m u .  J a k o  k s ię ż a  p r a g ­
n ie m y  b y ć  d o b r y m i o b y w a te la m i 
n a s z e j O jc z y z n y ,  a  w ię c  n ie  t y l k o  
s p o ż y tk o w y w a ć  w y n ik a ją c e  z te g o  
f a k t u  d o b ra , a le  i  p rz y c z y n ia ć  s ię  
s w ą  d z ia ła ln o ś c ią  d o  d a ls z e g o  r o z ­
k w i t u  P o ls k i L u d o w e j .  J e d n y m  a 
n a s z y c h  s z c z y tn y c h  h a s e ł je s t  w a l ­
k a  o  p o k ó j .  N a  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j ,  p r z y w r ó c o n e j  p o  w ie k a c h  M a  
r ie r z y ,  b ę d z ie m y  p ra c o w a ć  je s z c z e  
o w o c n ie j  w s p ó ln ie  z n a ro d e m , w k r a  
c z a ją c y m  w  n o w e  ty s ią c le c ie  s w e j 
h is to r i i ,  z je d n o c z o n y m  w e  F r o n c ie  
J e d n o ś c i N a r o d u ” .  ( Iw )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S 'S  „ K IE L C E ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

SIS „ K O L N O ”  —  • z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K O P A L N IA  W U J E K ”  
—  z  M e liH a  z  r u d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ H U T A  Z Y G M U N T **  —  
d o  H o la n d ii  z  w ę g le m .

G O Ś C IE  Z  L U B L IN A

W  z w ią z k u  z  z a a w a n s o w a ­
n ie m  p ra c  n a d  b u d o w ą  s ta tk u  
m /s  „ L u b l i n ”  p r z y b y ła  d o  
S z c z e c in a  d e le g a c ja  m ia s ta  L u ­
b l in a  i  p r z e p r o w a d z iła  r o z m o ­
w y  z k ie r o w n ic t w e m  P o ls k ie j 
Ż e g lu g ! M o r s k ie j  i  S to c z n i im .  
A . Y /a rs k le g o  n a  te m a t  o p ra c o ­
w a n ia  w y s t r o ju  p la s ty c z n e g o  
s ta tk u  p rz e z  a r t y s t ó w  lu b e l­
s k ic h .
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Jose C raveirin łia  
(Mozambik) 
tłum . A. Hóżycki

Pleśń 
zakutego 
w kajdany

G dybyś zobaczył ja k
um iera łem

M ilio n y  razy i  ja k  się
rodziłem ,

Gdybyś zobaczył ja k
płakałem

M ilio n y  razy, k iedy  ty  się 
śmiałeś;

G dybyś zobaczył ja k
krzyczałem  

M ilio n y  razy udając
m ilczenie;

Gdybyś zobaczył ja k
śpiewałem

M ilio n y  razy umierając... 
Zapewniam  cię, europe jski 

bracie,
T y  byś się urodził,
T y  byś p łaka ł,
T y  byś śpiewał,
T y  byś krzyczał,
I  um ie ra ł z u p ływ u  k rw i 
M ilio n y  razy tak  samo 

____________________ ja k  ja.

„R ok genera łów “ ?

| A F R Y K A 0  Wspólny 

afrykańskich przewrotów
W SWOJEJ książce, za ty tu ­

łow anej — z w yraźnym  
nawiązaniem  do dz ie ł Le­

nina — „N eoko lon ia lizm u, ostat 
nie stadium  im peria lizm u” , by 
ły  prezydent G hany i jeden z 
na jw yb itn ie jszych  postępowych 
przywódców nowej A fry k i,  
Kwam e N krum ah p isa ł m iędzy 
in nym i:

„ J e ś l i  w a r u n k i  s p o łe c z n e , w y tw o  
T 7one p rz e z  n e o k o lo n ia l iz m  s ta ją  
s ię  p rz y c z y n ą  p o w s ta n ia ,  m o ż n a  
p o ś w ię c ić  m ie js c o w y  r z ą d  n e o k o -  
lo n ia l is t y c z n y  i  z a s tą p ić  g o  in n y m ,  
n ie  m n ie j  p o s łu s z n y m . ..” .

A  dalej, ja k  gdyby przew idu 
jąc bieg wydarzeń w  jego w ła  
snej ojczyźnie, dodaje:

„ Z  d r u g ie j  zaś s t r o n y ,  n a  k a ż d y m  
k o n ty n e n c ie ,  n a  k t ó r y m  n e o k o lo -  
n ia l iz m  p r z e t r w a ł  w  z n a c z n y c h  
r o z m ia r a c h ,  t a  sa m a  p r e s ja  l o k a l ­
n a , k tó r a  p o w o d u je  p o w s ta n ia  n a
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śyw y górskie, niezliczone ko ­
ry ta  dawno wyschniętych rzek. 
T y lko  gdzieniegdzie nad sreb­
rzystą  ta flą  odosobnionego je ­
zio ra pną się ku słońcu s trz e li­
ste, w ąsko lis tne  palm y. Saha­
r a .  Na je j bezkresnych p ia ­
skach koczują w ym iera jące ple 
m iona w o jow niczych synów pu 
s ty n i — Tuaregów.

 ̂ Sahara nie zawsze jednak by 
ła  m artw ą , pozbawioną p raw ie  
w sze lk ich  oznak życia pus ty ­
nią.

* '  W  la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  n a  te re  
n ie  T a s s i l i - n -A ż d ż e r  z n a jd u ją c y m  
s ię  w  ś r o d k o w e j  c z ę ś c i S a h a ry  p r a  
c o w a ła  e k ip a  u c z o n y c h  f r a n c u s k ic h  
p o d  k ie r o w n ic t w e m  H e n r i  L h o t e ’a. 
R e z u l ta ty  w ie lo m ie s ię c z n e j p r a c y  
p o t w ie r d z i ły  s łu s z n o ś ć  p rz y p u s z c z e ń  ■ 
n a u k o w c ó w , że  w  o k r e s ie  n e o l i t u  
p u s t y n ia  ta  p o k r y ta  b y ła  b u jn ą  
r o ś l in n o ś c ią ,  a j e j  p r z e d h is to r y c z ­
n i  m ie s z k a ń c y  p r o w a d z i l i  n a  w p ó ł  
k o c z o w n ic z y  t r y b  ż y c ia ,  w y k o r z y ­
s tu ją c  ja k o  o s ło n ę  p rz e d  de szcze m  
i  u p a ln y m  s ło ń c e m  a f r y k a ń s k im  
p ie c z a r y  i  s z c z e l in y  s k a ln e .

1 ! O d k r y t e  i  s k o p io w a n e  p rz e z  H . 
L h o t e ’ a m a lo w id ła ,  a je s t  ic h  p o ­
n a d  800, p r z e d s ta w ia ją  n ie z w y k le  
c e n n ą  w a r to ś ć  a r ty s t y c z n ą  i  n a u ­
k o w ą ,  p o n ie w a ż  n a  k i l k u  w a r s t ­
w a c h  p ia s k o w c a  z a c h o w a ły  s ię  n ie  
t y l k o  m is t r z o w s k ie  w iz e r u n k i  z w ie  
r z ą t  i  s c e n y  p o lo w a ń  n a  n ie ,  le c z  
ta k ż e  f r e s k i  p r z e d s ta w ia ją c e  o b r a ­
z y  t  ż y c ia  n a js ta r s z y c h  m ie s z k a ń ­
c ó w  p u s ty n i.

 ̂ A n o n im o w y  a r t y s t a  s p rz e d  k i l k u  
ty s ię c y  l a t  p r z e d s ta w ił  n a  je d n y m  
z  m a lo w id e ł  k o b ie tę  i  m ę ż c z y z n ę  
s ie d z ą c y c h  n a p r z e c iw  s ie b ie .  S zcze  
g ó ln ie  u r z e k a ją c a  je s t  p o s ta ć  k o ­
b ie t y .  G ó rn a  p o ło w a  Je j c ia ła  m a  
( h a rm o n ijn e  p r o p o r c je ,  a z g ię ta  n o ­
g a  je s z c z e  b a r d z ie j  u w y d a tn ia  ła ­
g o d n ą  k r ą g ło ś ć  k o la n a  i  d e l ik a tn e  
w ią z a n ia  s ta w ó w . P o s ta c ie  n a m a lo  
,w a n e  z o s ta ły  c z e r w o n ą  o c h r ą  w  
■ w y m ia ra c h  n a tu r a ln y c h .  Z d a n ie m  
1-iho te ’ a  „ ż a d e n  a r t y s t a  p r z e d h is to ­
r y c z n y  in n y c h  e p o k  n ie  w y k a z a ł  
t a k ie g o  ta le n t u ,  b io r ą c  za te m a t  p o  
¡s ta ć  lu d z k ą ,  i  t r z e b a  b y ło  p o c z e ­
k a ć  n a  G r e k ó w ,  a b y  p o w s ta ły  d z ie  
ł a  p o d o b n e j w a r to ś c i" ,  

f  P ó ź n ie j  p r z e d h is to r y c z n i  a r ty ś c i  
z a c z ę l i  u t r w a la ć  n a  s k a ła c h  s y lw e t  
i k i  p a s te rz y  i  h o d o w c ó w  b y d ła ,  k tó  
, r z y  p ra w d o p o d o b n ie  p r z y b y l i  ta m  
[z e  W s c h o d u , o  c z y m  ś w ia d c z ą  lo - .  
■d2ie p o d o b n e  d o  t y c h ,  j a k im i  p o -  
| s łu g iw a l i  s ię  s ta r o ż y tn i  m ie s z k a ń c y  
¡ E g ip tu .  A le  i  o n i  p o  p e w n y m  c z a - 
¡s le  u s tę p u ją  m ie js c a  n o w y m  p r z y ­
b y s z o m .

f K l im a t  S a h a ry  z m ie n i ł  s ię  w  
ó k r e s ie  ty s ią c le c i  w ie lo k r o t n ie .  P o  
p r z y p a d a ją c y m  n a  z a r a n ie  n e o l i t u  
o k r e s ie  ło w c ó w  n a s ta je  o k r e s  h o ­
d o w c ó w  b y d ła ,  n a s tę p n ie  o k re s  
p a s te rz y  i  w re s z c ie  w ie lb łą d a .  
P r z y c z y n ą  t y c h  z m ia n  m u s ia ło  b y ć  
p r z e d e  w s z y s tk im  to ,  że  w ie le  g a ­
t u n k ó w  z w ie r z ą t  t r o p ik a ln y c h  z a ­
c z y n a ło  p rz e n o s ić  s ię  d o  in n y c h  
r e jo n ó w  A f r y k i  o  b a r d z ie j  s p r z y ja  
ją c y m  k l im a c ie .  Z  k o n ie c z n o ś c i 
;w ię c  p o d s ta w o w y m  z a ję c ie m  ó w ­
c z e s n y c h  m ie s z k a ń c ó w  p u s t y n i  z a -  
¡ c z y n a  b y ć  h o d o w la .
| K a m ie n n e  k r o n ik i  k o ń c z ą  s ię  w te  
'd y , g d y  n a  S a h a rz e  z a c z y n a  b r a -  

[k o w a ć  ż y c io d a jn e j  w o d y ,  g d y  k w i t  
jn ą c a  d o  n ie d a w n a  s a w a n n a  z m ie ­
n i ł a  s ię  w  p u s ty n ię ,  g d y  lu d n ie  i .

z w ie r z ę ta  n ie  m o g li  j u ż  e g z y s to ­
w a ć  p o ś ró d  b e z w o d n y c h  p ia s k ó w .

P r z e d h is to r y c z n e  r y t y  i  m a lo w id  
ła  n a  ś c ia n a c h  p ie c z a r ,  j a k  - ró w ­
n ie ż  s z c z ą tk i c z ło w ie k a  z n a le z io n e  
p rz e z  u c z o n e g o  w r a z  ze  s z k ie le ta ­
m i  z w ie r z ą t ,  n a c z y n ia m i g l i n ia n y ­
m i,  k a m ie n n y m i ż a r n a m i i  in n y m i  
p r z e d m io ta m i c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  
p o c h o d z ą  s p rz e d  3,5 ty s .  l a t  p .n .e , 
a n a jw c z e ś n ie js z e  z n ic h  l ic z ą  
p r a w o d o p o d o b n ie  n a w e t  8 ty s .  la t .

M alow id ła  z Tassili są także 
jeszcze jednym  dowodem w y ­
sokie j k u ltu ry  s tarożytnych lu ­
dów A fry k i,  któ re  na długo 
przed tym , nim  Europejczyk 
nauczył się posługiwać pędz­
lem i  paletą, używ ały do pisa­
nia swych skalnych k ro n ik  ka 
miennego ry lca  i  fa rb y  m ine­
ra lne j. A . R.

N a  z d ję c iu :  k o b ie ta  z  p le ­
m ie n ia  B o r a  w  g ó r a c h  P o ­
łu d n io w e j  A b is y n i i .

C A P

t e r y t o r ia c h  n e o k o lo n ia ln y c h ,  m oże  
w y w ie r a ć  w p ły w  ta k ż e  n a  te  p a ń ­
s tw a ,  k tó r e  o d m ó w i ły  p r z y ję c ia  te  
g o  s y s te m u . . . ” .

O tych słowach N krum ah a 
w a rto  pamiętać, ponieważ bar 
dz ie j n iż  wszelkie inne w y jaś­
nienia i  w yk rę ty , tłumaczą se­
r ię  zamachów stanu, k tórych 
w idow n ią  s ta ła się A fry k a  w  
ciągu m in ionych  m iesięcy — 
poczynając od bezkrwawego 
puczu Mobut-u w  Kongu — 
Leopo ldv ille  w  końcu listopada 
ub. r., poprzez p rzew ro ty  pa­
łacowe w  daw nych francuskich  
posiadłościach ko lon ia lnych, Da 
hom eju, Republice Środkowo- 
A fryka ń sk ie j i  G órnej Wolcie, 
aż po ostatn ie w ydarzenia w  
dwóch na jbardz ie j zaawanso­
wanych k ra jach  Czarnego Kon 
tynentu, N ig e rii i Ghanie.
* C z y  m o ż n a  o d n a le ź ć  w s p ó ln y  m ia  

n o w n ik  ty c h  w s z y s tk ic h  p r z e w r o ­
tó w ,  o t a k  r ó ż n y m  p rz e c ie ż  c h a ­
r a k te r z e  s p o łe c z n y m , a  często  
w rę c z  p r z e c iw s ta w n e j  w y m o w ie  po  
l i t y c z n e j  —  b y  w s p o m n ie ć  c h o ć b y  
n ie w ą tp l iw ie  p o s tę p o w y  p r z e w r ó t  
w  N ig e r i i  i  n ie  m n ie j  b e z s p o rn ie  
r e a k c y jn y  z a m a c h  s ta n u  w  G h a n ie ! 
N ie  w y s ta r c z y ,  r z e c z  ja s n a ,  -p o p rz e  
s ta ć  n a  w s k a z a n iu  u d e r z a ją c e j  p ra  
w id ło w o ś c i,  a  m ia n o w ic ie  r o l i ,  j a ­
k ą  w e  w s z y s tk ic h  ty c h  w y d a rz e ­
n ia c h  o d e g r a ła  a r m ia .  P r a w d ą  je s t ,  
że  w e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h ,  k tó r e  
n ie p o d le g ło ś ć  u z y s k a ły  n a  p rz e ­
s t r z e n i  o s ta tn ic h  k i l k u  la t ,  w o j ­
s k o  je s t  je d y n ą  d o b rz e  z o rg a n iz o ­
w a n ą  s i łą ,  z d o ln ą  d o  e fe k ty w n e g o  
s p r a w o w a n ia  w ła d z y .  W y n ik a  to  
je d n a k  n ie  t y le  z  ja k ic h ś  „ ż o łn ie r ­
s k ic h  c n ó t ” , co  z  f a k t u ,  że  po  w ie  
k a c h  k o lo n ia ln e g o  p a n o w a n ia  b r a k  
w  ty c h  k r a ja c h  in n y c h  in s t y t u c j i  
p o l i t y c z n y c h ,  z d o ln y c h  d o  k ie r o w a  
n ia  n o w o c z e s n y m  o rg a n iz m e m  
p a ń s tw o w y m , b r a k  p a r t i i  p o l i t y c z ­
n y c h  z p ra w d z iw e g o  z d a rz e n ia , 
b r a k  p a r la m e n tó w  i  t r a d y c j i  p a r ła  
m e n ta r n y c h ,  b r a k  z w ią z k ó w  z a w o ­
d o w y c h  c z y  a p a r a tu  w y m ia r u  s p ra  
w ie d liw o ś c i .

T o  w s z y s tk o  je d n a k  n ie  w y s ta r ­
c za , b y  —  j a k  t o  c z y n i  n p . „ N e w  
Y o r k  T im e s ”  — k w ito \v a ć  c a ły  p ro  
ces s tw ie r d z e n ie m , że w  A f r y c e  
n a s ta ł „ r o k  g e n e r a łó w ” .  O f ic e ro ­
w ie  n ig e r y js c y  i  g h a ń s c y  w y w o d z ą  
s ię  z  t e j  s a m e j b r y t y j s k i e j  a k a d e ­
m i i  w o js k o w e j  w  S a n d u h u r s t  — a 
p rz e c ie ż  r o lę  o d e g r a l i  z u p e łn ie  ró ż  
ną .

Wspólną natom iast cechą
wszystkich bez w y ją tk u  prze­
w ro tów  w  A fryce  jest ro la , ja 
ką odegra ły w  n ich s iły  neo­
ko lon ia lizm u, o k tó rych  w  cy­
towanych na wstępie ustępach 
m ów i N krum ah. Trzeba, oczy­
wiście, wystrzegać się uprosz­
czeń, czy dopatryw ania się
wszędzie z łow rog ie j ręk i Lon­
dynu, Paryża czy Waszyngto­
nu, choć w yda je  się, że gdy 
p rzy jdz ie  czas u jaw nien ia
wszystkich szczegółów, ro la  ja ­
ką odgrywa na przyk ład  ame­
rykańska Centra lna Agencja 
W ywiadowcza C IA  na terenie 
A f r y k i ukaże się w  nowym  
św ietle . W każdym  jednak ra ­
zie z perspektyw y ostatnich 
5— 10 la t  jakże naiwne wyda­
ją  się dziś nadzieje, k tó re  znacz 
na część św iatow ej o p in ii pu­
blicznej w iązała z procesem de 
ko lon izac ji A f r y k i i  z pojaw ie­
niem się tzw . „trzeciego świa­
ta”  ja ko  samodzielnej s iły  na 
arenie m iędzynarodowej. Zastą 
pienie b ry ty js k ic h  czy fran cu ­
skich adm in is tra to rów  i ofice­
rów  przez m iejscową e litę  feu- 
da lno-burżuazyjną nie je s t je ­
dnoznaczne z uzyskaniem praw 
dz iw e j niepodległości, dekolóni 
zacja jest d łu g o trw a łym  proce 
sem historycznym , dokonują­
cym  się w  ogniu w a lk i z neoko 
lon ia lizm em  w  jego wszystkich 
postaciach, procesem w  tra k ­
cie którego trzeba się liczyć 
także z n ie jednym  odwrotem 
taktycznym , a naw et porażką.

T ym  w szys tk im  zaś, którzy 
sk ła n ia ją  się do spoglądania z 
wysoka na wydarzenia w  Czar 
nej A fryce  i  wzdychają do „da 
w nych, dobrych czasów”  kolo­
nialnego „porządku”  na tym  
kontynencie, w a rto  chyba ty l­
ko  przypom nieć, żę współcze­

sna, „ustab ilizow ana”  Europa 
jest owocem wielow iekowego 
rozwoju, k tó ry  byna jm n ie j nie 
przebiegał idy lliczn ie . Wobec 
wstrząsów, k tóre  przeżywała 
nasza część św iata nie ty lko  w  
dobie średniowiecza, ale i  w  
czasach nowożytnych, w yda­
rzenia w  A fryce  w yd a ją  się 
dziecinną igraszką. A  przecież 
w  ciągu s tu lec i naszego „ząb­
kow ania”  p rzyna jm n ie j kolonia 
listyczna in terw encja  z zew­
nątrz pozostała nam w  znacz­
nej m ierze oszczędzona...

TA D EU SZ SZAFAR

N a  z d ję c iu :  m a p k a  s y s te m u  
e n e rg e ty c z n e g o  K a r ib a .

N a  z d ję c iu  p o n iż e j :  z a p o ra  
w o d n a  K a r ib a  n a  r z e c e  Z a m -  
b e z i. Z  le w e j  b rz e g  z a m b ijs k i  
z  p r a w e j  r o d e z y js k i .

C A F

mi ba
P I Ę Ć D Z IE S IĄ T  m i l  p ia s z c z y s te j 

d r o g i  p r z e c in a ją c e j  w y s c h ły  b u sz  
p r o w a d z i  o d  S a l is b u r y  d o  n a jw ię k ­
s ze j w  A f r y c e  z a p o r y  i  e le k t r o w n i  
w o d n e j .  D o p ie r o  w  m ie js c u ,  z  k tó  
re g o  ju ż  s ły c h a ć  s z u m  s p a d a ją c y c h  
w ó d  Z a m b e z i,  d r o g a  z m ie n ia  s ię  
n a g le  n a  a s fa l to w ą  a u to s t r a d ą .  J e ­
szcze je d e n  z a k r ę t  i  p r z e d  o c z y m a  
w y r a s ta  ta m a , k t ó r e j  n a z w a  p rz e z  
k i l k a  t y g o d n i  n ie  s c h o d z i ła  z  p ie r w  
s z y c h  s t r o n  ś w ia to w e j  p r a s y .  Z a p o  
r a  K a r ib a  —  n a  s ta n o w ią c e j g r a ­
n ic ą  m ię d z y  Z a m b ią  i  P o łu d n io w ą  
R o d e z ją  r z e c e  Z a m b e z i —  l ic z y  
p rz e s z ło  700 m e t r ó w  d łu g o ś c i i  150 
m e t r ó w  w y s o k o ś c i.  J e j s z c z y te m  
b ie g n ie  szosa , w  t e j  c h w i l i  p rz e g r o  
d z o n a  z a p o rą  z  d r u t u  k o lc z a s te g o , 
a g łę b o k o  w  s k a ła c h  p o  r o d e z y j-  
s k ie j  s t r o n ie  Z a m b e z i m ie ś c i s ię  
p o d z ie m n a  s i ło w n ia ,  w y tw a r z a ją c a  
r o c z n ie  8 m i l ia r d ó w  k i lo w a t o g o -  
d z in  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.

B u d o w ę  ta m y  K a r ib a  ro z p o c z ę ­
to  w  r o k u  1S60, g d y  s tw o rz o n a  
p rz e z  B r y t y j c z y k ó w  F e d e r a c ja  A f r y  
k i  Ś r o d k o w e j ,  je d n o c z ą c a  N ia s s ę

Reforma pieniężna
w Zambii

P O C Z Ą W S Z Y  o d  s ty c z n ia  1908 ro  
k u  Z a m b ia  z a m ie rz a  w p r o w a d z ić  
d z ie s ię tn y  s y s te m  p ie n ię ż n y .  N o w y  
m i  je d n o s tk a m i p ie n ię ż n y m i b ę d ą  
„ k w a c l ia ”  i  „ n g w e e ” . W  o k re s ie  
b r y t y js k ie g o  p a n o w a n ia  k o lo n ia ln e  
s ło w o  „ k w a c h a ” , c z y l i  „ w o ln o ś ć ” , 
b y ło  b o jo w y m  z a w o ła n ie m  p a t r i o ­
t ó w  a f r y k a ń s k ic h .

1 k w a c h a  b ę d z ie  s ię  r ó w n a ł  109 
n g w e e , c z y l i  10 a n g ie ls k im  s z y l in  
g o m  <1.40 d o la r a ) .  O b e c n ie  s y s te m  
p ie n ię ż n y  Z a m b i i  je s t  k o p ią  s y s te ­
m u  b r y t y js k ie g o ,  k tó r e g o  p o d s ta w ę  
s ta n o w i f u n t  s z te r l in g .

P ó łn o c n ą  (o b e c n ie  Z a m b ia )  1 P o ­
łu d n io w ą  R o d e z ję , b y ła  u  s z c z y tu  
s w e j ś w ie tn o ś c i.  W p r a w d z ie  s p e ­
c ja l iś c i  p ó łn o c n o - r o d e z y js c y  t w ie r ­
d z i l i ,  że  d u ż o  e k o n o m ic z n ie js z e  b y ­
ło b y  w y b u d o w a n ie  z a p o r y  w  o k o ­
l ic a c h  K a fu e  n a  t e r y t o r iu m  P ó łn o c  
n e j  R o d e z j i ,  a le  ó w c z e s n y  p r e m ie r  
F e d e r a c j i  — R o y  W a le n s k y  o d r z u ­
c i ł  ic h  z a s t rz e ż e n ia , s tw ie r d z a ją c ,  
że z a p o ra  K a r ib a  b ę d z ie  o g n iw e m  
łą c z ą c y m  F e d e r a c ję .

W z n ie s io n a  w e d łu g  p r o je k t u  w ło  
s k ic h  in ż y n ie r ó w  z a p o ra  n ie ra z  
ju ż  p o d c z a s  c z te r o le tn ie j  h i s t o r i i  
b u d o w y  z n a jd o w a ła  s ię  n a  s z p a l­
ta c h  d z ie n n ik ó w  c a łe g o  ś w ia ta .  
R a z  b y ła  to  tr a g ic z n a  ś m ie r ć  17 
a f r y k a ń s k ic h  r o b o tn ik ó w ,  k t ó r z y  
w p a d l i  d o  g ig a n ty c z n e j  k a d z i  z  
s z y b k o  g ę s tn ie ją c y m  c e m e n te m , in  
n y m  ra z e m  u p a d e k  in n y c h  12 ze  
s z c z y tu  z a p o r y ,  p rz e z  k t ó r y  p rz e ­
n o s i l i  n a  w ła s n y c h  r a m io n a c h  c ię ż  
k i  f r a g m e n t  k o n s t r u k c j i  s ta lo w e j ,  
s ły n n a  b y ła  „ o p e r a c ja  N o e ” , w  r a  
m a c h  k t ó r e j  p r z e n ie s io n o  z te r e n u  
p rz y s z łe g o  s z tu c z n e g o  J e z io ra  na  
w y ż e j  p o ło ż o n e  t e r y t o r ia  k i l k a  t y ­
s ię c y  s z tu k  r ó ż n e j z w ie r z y n y ,  r a tu  
ją c  j ą  p r z e d  ś m ie r c ią  w  w e z b ra ­
n y c h  n u r ta c h  Z a m b e z i.  W re s z c ie  
z a p o ra  p r z e g r o d z i ła  k o r y t o  Z a m b e ­
z i, e le k t r o w n ia  za c z ę ła  d a w a ć  
p r ą d .  J e j o g r o m n a ,  j a k  n a  s to s u n ­
k i  a f r y k a ń s k ie  m o c  s p o w o d o w a ła , 
że z a m k n ię to  n ie e k o n o m ic z n e  Już 
w  n o w y c h  w a r u n k a c h  w s z y s tk ie  s l 
ł o w n ie  c ie p ln e  w  o b u  c z ę ś c ia c h  R o  
d e z j i .  K a r ib a  s ta ła  s ię  je d y n y m  
d o s ta w c ą  p r ą d u  d la  p ó łn o c n o ro d e -  
s y j s k ie f o  „ C ó p p e r b e l tu ”  —  p a sa  k o  
p a lń  m ie d z i  z a s p o k a ja ją c y c h  c a ł­
k o w ic ie  z a p o t rz e b o w a n ie  p r z e m y ­
s łu  b r y t y js k ie g o  n a  te n  m e ta l .  J a ­
k ie k o lw ie k  u s z k o d z e n ia  z a p o r y  K a ­
r ib a  lu b  p r z e r w a n ie  d o p ły w u  p r ą ­
d u  z  K a r ib a  d o  Z a m b i i  m u s ia ło b y  
s p a r a l iż o w a ć  z a m b ijs k i©  k o p a ln ie  
m ie d z i .
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Nauka bliżej życia
Profesor JA N U S Z GROSZ-

K O W S K I jest jedną z najpopu­
la rn ie jszych postaci św iata po l­
sk ie j nauki. Popularność tę za­
wdzięcza on zarówno w ie lk ie j 
doniosłości swych odkryć nau­
kowych, ja k  i  społecznemu zna 
czeni-u fu n k c ji,  któ re  pełni. Na 
ostatn im  Zgromadzeniu Ogól­
nym  Polskie j A kadem ii Nauk 
ponownie powierzono profeso­
ro w i Groszkowskiemu funkc ję  
prezesa te j in s ty tu c ji, dając tym  
samym dowód w ie lk iego uzna­
n ia  dla jego pracy.

Nieoceniony jest w k ład  p ro ­
fesora w  dorobek radio techni­
k i i  e lek tron ik i, a jego nazw i­
sko, dobrze znane naukowccm - 

_ e lektron ikom  całego świata, f i ­
guru je  we wszystkich w ię k ­
szych pracach z tego zakresu. 
Prezes PA N  ma już za sobą 
czterdzieści la t  pracy na fo rum  
św iatow ej nauki, gdyż jego 
pierwsza duża pub lika c ja  — m o 
nografia  pt. „Lam py katodowe 
i  ich zastosowanie w  radio tech­
nice”  — ukazała się ju ż  w  1925 
roku w  Polsce, a w  1927 we 
F ra n c ji i  przez d ług i czas słu­
ży ła  ja ko  doskonały podręcz-

Człowiek  
i elektronika

W arto  też przypom nieć, że 
ekspertyza , n iem ieck ie j rak ie ty  
V-2, k tó re j dokonał p ro f. Grosz 
kowsiki w raz z trzem a po lsk i­
m i naukowcam i, odegrała n ie ­
m ałą  ro lę  w  rychle jszym  zakon 
czeniu I I  w o jny  św iatowej. Ra­
k ie ta  V-2, wyprodukowana

n ik  dla polskich po litechn ik  i  
pa rysk ie j Ecole Supérieure d’E - 
lec tric ité .

Badania, k tóre  rozs ław iły  na­
zw isko profesora, związane są 
przede w szystkim  z radio tech­
n iką . W roku 1932 została w y ­
dana w  Polsce — a w  1933 w  przez n iem ieckich konstruk to - 
U S A — jego fundam enta lna rów  już w  ostatn ich miesiącach 
praca pt. „Z m iany częstotliwoś- w o jny , m ia ła  — wedle h i tlenów 
c i a zawartość harm onicznych skie j propagandy — zasadniczo 
w  układach oscylacyjnych” . W  odwrócić losy w o jn y  na ko - 
c h w ili ukazania się te j pnący rzyść Niemiec. Polscy uczeni 
jednym  z najbardzie j palących rozszyfrowali^ ta jn ik i je j budo- 
problem ów rozw ija jące j się W.V> um ożliw ia jąc tym  samym 
wówczas w  szybkim  tempie ra - -Anglii skuteczną obronę przed 
d io te chn ik i b y ł problem  tzw. n i3-
s tab ilizac ji częstotliwości. S ta- W  czasach poko ju zaś — 
b ilizac ja  częstotliwości jest to przed w o jną  i po w o jn ie  — roz- 
dziedzina badań, zajm ująca się w i ja ł profesor ożywioną dzia- 
zagadmieniami w ytw a rzan ia  i  u -  ła lność dydaktyczno -  organiza- 
trzym yw an ia  w  generatorach cy jną na Politechnice Warszaw 
lam powych drgań e lektrycznych skie j, w  Insty tuc ie  Te lekom uni- 
o bardzo w ie lk ie j stałości czę- k a c ji i  później — w  Ins ty tuc ie  
stotliw ości. U m ożliw ia  to w p ro - Podstawowych P roblem ów Tech 
wadzenie „ładu  w  eterze” , ko -  n ik i PAN. Ten w ie lk i uczony 
niecznego dla sprawnego fu n k -  jest przy tym  człow iekiem  n ie- 
c jonowania rad iokom unikac ji, zw ykle  skrom nym  i  pełnym  
Książka prof. Groszkowskiego, w ia ry  w  wartość człowieka 
oparta na innych niż u jego po i jego godność. (JW) 
przedn ikćw . założeniach teore-
tycznych — (profesor rozw iną ł 
tzw. n ie lin iow ą teorię drgań, 
zam iast dawnej lin io w e j) — po 
daje najprostszą i  najskutecz­
niejszą metodę ana lizy zjaw isk, 
w p ływ a jących  na częstotliwość 
generatora.

W iele la t  żmudnych badań po 
; św ięc ił profesor udoskonaleniu 

te j m etody i  rozszerzeniu je j 
zastosowań. Tego kręgu zagad­
nień dotyczą takie jego p u b li­
kacje, ja k  wydana w  r. 1938 
praca pt. „Podstaw y e lektrycz­
nej s tab ilizac ji częstotliwości” , 
dzieło pt. „Generacja i  s tab i­
lizac ja  częstotliwości”  (1947), 
wydane dw ukro tn ie  w  Polsce, 
w  ZSRR, w  R um un ii i  w  C h i­
nach; wreszcie, uzupełniona ba­
daniam i ostatn ich k ilkunastu  
la t. ukazała się w  r. 1964 m o­
nog ra fia  pt. „Froąuecy o f Self- 
O scilla tions” .

Rozwój rad io techn ik i jest ści­
śle uzależniony od rozwoju 
lam p e lektronow ych; ich roz­
w ó j z ko le i zależy od poziomu 
technologii w ysokie j próżni. 
Również tę dziedzinę badań za­
in ic jo w a ł w  Polsce w łaśnie 
prof. G roszkcwski. W latach 
1935—1939 np. pracow ał w raz 
z inż. S. Ryżko nad specja lny­
m i lam pam i m ik ro fa lo w ym i — 
tzw. m egnetronam i — a w  la ­
tach pięćdziesiątych nad próż- 
niom ierzam i. Teoretycznie oprą 
cował te zagadnienia w  m ono­
g ra f ii p t „Techno logia w yso­
k ie j p różni”  (1948), wydanej 
rów nież w  ZSRR w  1957 ro k u . ,

O pracowanie: CAF

Stoczna „Warskitgs“
-  eksportowy p o te n ta t  S z c z e c in a

Stocznia Szczecińska im. A . Warskiego należy do po łenta- nia się tra d ycy jn y  kszta łt ka­
tów  przem ysłowych w  naszym wojew ództw ie. Sprzedaż s ia t-  d łuba, stosując coraz pow - 
ków  stanow i najw iększą pozycję szczecińskiego eksportu, szechniej dzioby tzw . gruszko- 

.. «7— -----”  c.:„ --------s we> oraz wprow adza’ się urzą-O statn io u „W arskiego”  odbyło  się o tw arte  zebranie org.'> i 
zaeji pa rty jne j, poświęcone re a liza c ji uchw ał V  P lenum  KG 
PZPR w  tym  zakładzie. O zamierzeniach eksportowych 
Stoczni Szczecińskiej i  program ie  popraw y jakości oraz no­
woczesności statków  budowanych u „W arskiego”  rozm aw ia­
m y z dyrektorem  naczelnym  tego zakładu — ST. FO RTU Ń- 
SK IM .

dzenia tłum iące kołysanie po­
przeczne.

—  M o ż e  n a  z a k o ń c z e n ie  k i l ­
k a  s łó w  o r o z w o ju  s to c z n i,  co  
n ie w ą tp l iw ie  r z u to w a ć  b ę d z ie  
n a  w ie lk o ś ć  p r o d u k c j i .

— W dyskus ji na ostatn im  
o tw artym  zebraniu Zakładow ej 
O rganizacji P a rty jn e j padło 
w ie le  wn iosków związanych 
ze sprawam i eksportu i  ja ­
kości p rodukc ji. Posłużą one 
kom isjom  problem owym  i k ie  
row n ic tw u  stoczni do opraco­
w ania 2-letniego program u roz 
w o ju  eksportu. Program  ten 
zostanie przedstawiony K o n ­
fe re n c ji Samorządu Robotnicze 
go.

Dotychczas okresem nasile­
nia eksportu s ta tków  budowa­
nych w  naszej stoczni b y ły  la ­
ta  1961—65. Sprzedaliśmy w ó­
wczas za granicę 32 jednostki, 
z czego 21 statków  dla k ra jó w  
socjalistycznych. Na przestrze­
ni tego czasu, porów nując o - 
s ta tn i i  p ierw szy ro k  5-la tk i.

— Zarów no 5 -le tn i plan in ­
w estycy jny  stoczni, ja k  też i  
p lany roczne opracowane zo­
sta ły pod kątem  uzyskania od 
powiedniego potencjału pro­
dukcyjnego. Osiągnięcie te j mo 
cy, a jednocześnie uzyskanie 
m aksym alnych efektów  ekono­
m icznych nastąpi po skoncen­
trow an iu  głównego w y s iłk u  n a ­

w ią ż ą  s ię  b e z p o ś re d n io  westycyjnego na następują- 
s p r a w y  ja k o ś c i  p r o d u k c j i ,  zamierzeniach: rozbudowa
w o b e c  te g o  r o b i  s ię  w  s to c z -  . , , ,  , . .
n i  b y  b u d o w a ć  je s z c z e  n o w o -  n iu  ośrodka pochylmowego 
c z e ś n ie js z e  je d n o s tk i?  „W u lka n ”  i  poprowadzeniu

— Od podwyższenia standar tam  ciągu transportowego, w  
du  jakościowego sta tków  żale- celu rozszerzenia blokowej bu 
żą m ożliwości uzyskania dodat dewy statków , zakończeniu bu­
kow ych odbiorców. W ub ie- dow y i zagospodarowaniu h a li

w o ś ć  p o d ję c ia  b u d o w y  je d n e g o  
s ta tk u  d o d a tk o w o  z  p rz e z n a c z e ­
n ie m  rTa e k s p o r t  d o  k r a jó w  k a p i­
t a l is ty c z n y c h .

z a g a d n ie n ia m i e k s p o r -

g łym  ro ku  dokonaliśm y oceny 
w yrobów  przem ysłu okrętowe­
go i zakładów z n im  kooperu­
jących pod względem nowo-

uzyskaliśm y 210 proc. wzrost czesności ko n s tru kc ji i jakości 
e fektów  eksportu.

p re fsb ryka c ji, budowaniu m a­
gazynu kom pletacyjnego, zw ięk 
szeniu udźw igow ienia pochyln i 
„W u lka n ” , „O dra  IV ” i  nabrze 
ży wyposażeniowych orax.

—  P ie rw s z y  z b u d o w a n y  w  
s to c z n i s ta te k  s /s  „ C z u ły m ”
b y ł  p rz e z n a c z o n y  d la  a r m a to  n r z o d n ^ a c p  7 a k ł a d v
r a  ra d z ie c k ie g o . J a k  p rz e d s ta  P rz .c z . p r z o a u , ą c e  z a K ia a y  
•w ia  s ię  d o ty c h c z a s o w y  d o r o -  Ś W ’ 3 C ie . 
b e k  s to c z n i w  d z ie d z in ie  e k s -  D o  n a jw y ż s z e g o  s ta n d a r d u  ś w ia -  
p o r tu  s ta tk ó w  i  j a k ie  są z a - to w e g o  z a l ic z y l iś m y  w ó w c z a s  m  
m ie r z e n ia  n a  p rz y s z ło ś ć ?  in .  k a b e s ta n y  n a d p o k ła d o w e ,  k tó -
D o  końca roku 1965 Stocz-

n i a  S z c z e c iń s k a  w y b u d o w a ł a  d e m  ja k o ś c i  s to ją  n a  n a jw y ż s z y m  
ł ą c z n ie  12 0  s t a t k ó w ,  Z c z e g o  p o z io m ie  ś w ia to w y m ,  s ta te k  ty p u  
w y e k s p o r t o w a n o  o k .  6 0  p r o c .  P ‘ 44 £  w y p o s a ż e n ie  w n ę t r z  o k r ę -  
. j  ^ , ,  t o w y c h .  P o  p r z e a n a liz o w a n iu
j e d n o s t e k .  P l a n  p r o d u k c j i  w s z y s tk ic h  w y r o b ó w  w  c a ły m  p rz e  
S t o c z n i  n a  l a t a  1 9 6 6 — 7 0  z a -  m y ś lę  o k r ę to w y m  w y r o b y  na sze  za 
k ł a d a  d a ls z y  w z r o s t  e k s p o r t u ,  k w a l i f i k o w a n o  d o  n a jw y ż s z e g o

„    '\  f i ,  , ,  s ta n d a r d u  ś w ia to w e g o .  P o d k re s lo -
z e  S z c z e g ó ln y m  z w r ó c e n i e m  U -  n o  r ó w n ie ż  g łó w n e  z a le ty  k o n -  
v  a g i  n a  r y n k i  k r a j ó w  k a p i t a l i  s i r u k c y jn e  s ta tk u  ja k o  c a ło ś c i,  w  
s t y c z n y c h .  N a  o g ó ln ą  l i c z b ę  p i a  p r z y s z ło ś c i,  a b y  s ta t k i  na sze  m o-
„  . . .  ____u  „ n  i _ . . * „ 1- _ _  g ły  k o n k u r o w a ć  ze s ta tk a m i bu -
n o w a n y c h  87  j e d n o s t e k ,  n a  d o w a n y m i za g r a n ic ą ,  m u s i n a s tę - 
e k s p o r t  p r z e z n a c z a m y  4 6  S t a t -  p o w a ć  p o s tę p  w  d z ie d z in ie  k o n -  
k ó w  O ł ą c z n e j  n o ś n o ś c i  3 1 0  t y s .  s t r u k c j l  i  ja k o ś c i  w y k o n a n ia  za- 
T iW T  * r o w n o  w  s a m e j s to c z n i,  j a k  te ż  w

s .  ...... z a k ła d a c h  k o o p e r u ją c y c h .  W  ś w ia -
N a jw ię c e j  s ta tk ó w  b o  40 w y e k s -  t o w y m  p r z e m y ś le  .o k r ę to w y m  w  

p o r to w a lu n u y .d o  Z S R K . N a  p o d s ta  o s ia tn ic h  la ta c l f  w  c o r a i  sz| rszyD> 
V. le  w ie lo le tn ic h  u m ó w  w  o b e c n y m  z a |i r i .;0(. s to s o w a n a  je s t  a u to m a ty ­
c e “ “ !  M e t r u m  n a  z a m ó w ie n ie  a r -  „ „ j ,  ,  z a o ,n e  s te ro i , a n ie .
m a to ra  ra d z ie c k ie g o  b u d o w a ć  b ę -  . . .  ___- _______ , -__ • ...
d z ie m y  37 je d n o s te k ,  s ą  to  s ta t k i  W  z a k r e s ie  w y p o s a ż e n ia  s to  
te c h n ic z n e  o w y s o c e  s k o m p lik o w a  s u j e  s ię  u r z ą d z e n ia  z w ię k s z a  
n y m  w y p o s a ż e n iu , ra z e m  w  7 r ó ż -  j ą C e n ie z a le ż n o ś ć  s t a t k u  o d  j e -  

p r z e w id u je m y  d ^ s f y  ¿ S J T & S  k o s t e k  o b s łu g i  b r z e g o w e j  
t y w n o ś c i  p r o d u k c j i .  P o n a d to  p r o -  W ś r ó d  d r o b n ic o w c ó w  z ą r y s o w u  
w a d z im y  p o p rz e z  „ C e n t r o m o r ”  r o z  j e  S;ję  z n a c z n a  S O e c ja l iz a c ia  W  

r ^ y m i  T l a“ '  » X  p r z y s t o s o w a n i u  d o  o k r e ś lo n y c h
n y c h  a n a l iz  is tn ie je  r e a ln a  sza n sa  ł a d u n k ó w ,  n p . :  s a m o c h o d ó w ,  
z w ię k s z e n ia  e k s p o r tu  p o c z ą w s z y  o d  p a p i e r u  W  r o l a c h  i  d r e w n a  W  

p r a e c iw  " u d m c T o m  '  z ^ lę S z e ń ia  p a k i e t a c h .  Dążąc d o  o p t y m a l  
e k s p o r tu ,  s to c z n ia  z g ło s i ła  g o to -  n y c h  k o s z t o w  p r z e w o z u  z m le -

w ykonania, p rzy jm u jąc  ja ko  wzmożeniu uzbrojenia ener- 
k ry te r iu m  jakość wyrobów  da- getycznego pochyln i i nabrze- 
nego typu , produkowanych ży.

Rozm awiał:
AN DR ZEJ G E D Y M IN

Już n iew ie le, bo zaledwie  
trzy  miesiące dzielą nas od 
tradycyjnego, a  jakże pow­
szechnego letniego exodusu, ma 
sowego w y ra ju  rodaków na 
t. zw. wywczasy. Nasilenie le t 
niego przemieszczania się setek 
tysięcy ludz i przypada jaJc w ia  
domo — na lip iec i  sierpień.
Wówczas to jest na jw ięce j 
chętnych na u rlopy, a jedno­
cześnie zaczynają się wakacje  
w  szkołach, a w ięc kolonie i 
różne obozy.

S ku tk i tego zmasowanego 
urlopowego „uderzenia”  są bar 
dzo różnorodne, a przede 
wszystkim  przeważnie ujemne.
W szystkie m iejscowości Wypo­
czynkowe, w szystkie dom y 
FW P, zakładowe dom y w ypo­
czynkowe, kam p ing i i  ko lonie  
są zatłoczone do granic m o ż li­
wości, tak że p raktyczn ie  o od 
poczynku trudno  jes t marzyć.
O lbrzym ie trudności przeżywa czerbku dla funkc jonow an iu  
także kom unikac ja , k tó ra  w  przem ysłu i  adm in is trac ji n a j-  
bardzo k ró tk im  czasie m usi w yże j 25 proc. pracujących, 
przerzucić z jednego krańca W yjeżdża niestety znacznie w ie  
Polski na d ru g i se tk i tysięcy cej, bo wiadomo m a tk i, k tó -  
dorosłych i  dzieci. Podstaw ia rych  dzieci uczęszczają do szko 
się dodatkowe pociągi i  dodat-  ły  m ają  prawo do u rlop u  w  
kowe wagony, ale jest to w szy- okresie fe r i i  szkolnych.

Po dwóch miesiącach le tnich, 
miejscowości wypoczynkowe pu 
stoszeją, w  domach FW P i  w y  
poczynkowych domach poszczę 
gólnych zakładów znaczna 
większość m iejsc pozostaje nie 
wykorzystana, i  to  w  bardzo 
a tra kcy jnych  m iejscowościach.

Problem  letniego w y ra ju  ro ­
daków stał się ostatn io tema­
tem  w ie lu  p u b lika c ji, polem ik  
i  dyskusji. C yk l a r ty k u łó w  dy­
skusyjnych poświęciło te j spra 
wie „Z yc ie  W arszawy”, przy  
czym w  tych w łaśnie pu b lika ­
cjach sform ułowano na jda le j 
idące wnioski. Do jednego z 
ważniejszych należy zaliczyć 
propozycję organizowania fe r i i 
le tn ich  w  szkołach w  dwóch 
te rm inach  — 25. V I. — 25. V I I / .  
oraz 25.V I I .  — 25.IX. Chodzi 
p rzy tym  o zróżnicowanie te r­
m inów fe r i i  n ie na zasadzie te­
ry to r ia ln e j, lecz w  każdej szko 
le lub  pewnych typach szkół.

Propozycję tę można by 
wzbogacić jeszcze wnioskiem  o 
zróżnicowanie także term inów  
fe r i i zimoioych, lepsze planowa  
nie u rlopów  w  przedsiębior­
stwach i  instytucjach, a wresz- 

u rlo p  może wyjechać bez usz-  c*c miększą propagandę w ypu-
...................... • czunku zimowego.

. W każdym  razie dobrze się 
stało, że tak  w ażny problem

stko przysłow iow ą k rop lą  w  
m orzu potrzeb. Podróż w  wa­
runkach ciasnoty niweczy cza­
sami efekty  dwutygodniowego  
vjypoczynku, ludzie w raca ją  do 
pracy wym iętoszeni i  ź li nu 
cały św iat.

Przed letein 
wyrajem

Wreszcie le tn ie  nasilen ie u r­
lopów powoduje perturbacje  w  
gospodarce. Jeżeli w  naszej go 
spodarce narodowej pracuje  u- 
becnie (bez ro ln ic tw a ) około 9 
m in  osób, to jednorazowo

ja k  wypoczynek stał się przed 
m iotem  dyskusji, zm ierzającej 
do jego ja k  na jrac jona ln ie jsze­
go zorganizowania.

ZASTĘPCA

TeSewizorsf 
m  statkach

N a  100 s ta tk a c h  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  ze  S z c z e c in a  z a in s ta lo w a ­
n o  te le w iz o r y .  D z ię k i  p r o je k to w i  
r a d io o f ic e r a  W ło d z im ie r z a  N o s a la  
z m o n to w a n o  n a  s ta tk a c h  s z c z e c iń ­
s k ie g o  a r m a to r a  s z e ro k o p a s m o w e  
o d b io rc z e  a n te n y  t e le w iz y jn e  u ła t ­
w ia ją c e  o d b ió r  p r o g r a m ó w  z P o l­
s k i ,  N R D , D a n i i  i  in n y c h  k r a jó w .  
T a k ż e  c o ra z  w ię c e j  s ta tk ó w  P o l­
s k ic h  L i n i i  O c e a n ic z n y c h  o ra z  r y ­
b a c k ic h  p o s ia d a  w ła s n e  te le w iz o ­
r y ;  m a r y n a rz e  b a rd z o  c h w a lą  so ­
b ie  o d p o c z y n e k  p r z y  s z k la n y m  
e k r a n ie .

K ą c i k  r a c i o n o l i z u ł o r n

Belka
oszcząilsieśclewa

N A  O K R E S  P R ZE JŚ C IO ­
W Y C H  TR U D N O Ś C I W  
Z A O P A T R Z E N IU  W  P A ­
P IE R  T O A L E T O W Y  N O R ­
M A L N Y , Z  P O D Z IA Ł E M  
K A L E N D A R Z O W Y M  N A  
D W IE  OSOBY.

♦  Ro lka oszczędnościowa 
.R O D ZIN N A”  ukaże się, po 

zakończeniu niezbędnych prób 
labora to ry jnych , ju ż  w  n a jb liż ­
szym czasie.

(R y s . E . M e s s e r)
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S P IS iE  pod ch w yc iło  
apel!

R e la c jo n u ją c  p r z e b ie g  s p o t­
k a n ia  m ie s z k a ń c ó w  Ż y d o w ie c  
z p r z e d s ta w ic ie la m i w ła d z  
m ie js k ic h  i  „ K u r i e r a ”  n a p is a ­
l iś m y  m . i n .  „ . . .D R N  D ą b ie  
w y a s y g n o w a ła  w  ty m  r o k u  
300 ty s .  z ł  n a  z a ło ż e n ie  105 
p u n k t ó w  ś w ie t ln y c h  w z d łu ż  
u l i c :  M e ta lo w e j ,  P r z o d o w n i­
k ó w  p r a c y ,  R y m a r s k ie j .  J e s t 
t y l k o  w ie lk a  p .o ś b a  d o  Szcze 
c iń s k ie g o  P r z e d s ię b io r s tw a  I n ­
s ta la c j i  S a n i ta r n y c h  i  E le k ­
t r y c z n y c h ,  a b y  p o d ję ło  s ię  w y  
k o n a n ia  ty c h  p r a c  w  n a jb l iż  
s z y m  c z a s ie ” .
P rz e d  k i lk o m a  d n ia m i  d o  

„ K u r i e r a ”  n a d s z e d ł n a s tę p u ją ­
c y  l i s t  z  te g o  p r z e d s ię b io r s tw a :

„ C h c ą c  p o m ó c  m ia s tu  w  ro z

z a ło g a  n a s z e g o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  p o s ta n o w i ła  p r z y ją ć  w“5--  
k o n a n ie  o ś w ie t le n ia  u l ic  Ż y ­
d o w ie c  i  r f ^ a l iz o w ła ć  to  z a d a -

p r  odu lM w i-1% , h f ą S g a  l iś m y
ju ż  k o f l f a k t  z P r e z .  M R N  o ra z

Z - c a  D y r e k to r a  
d /s  E k o n o m ic z n y c h
m g r  S ta n is ła w  D R A N K A

A  w ię c  S P IS iE  o d p o w ie d z ią  
ł o  n a  a p e l w ła d z  m ie js k ic h  i 
„ K u r i e r a ” . Z a ło d z e  i  d y r e k ­
c j i  n a le ż ą  s ię  d u ż e  b r a w a .

P re zyd iu m  D R N  
Szczecin -  D ąb ie

P r e z y d iu m  D R N  D ą b ie  in f o r  
m u je  r e d a k c ję  „ K u r i e r a ” , że 
p o d ję ło  s ię  o ś w ie t le n ia  u l i c :  
P r z o d o w n ik ó w  P r a c y ,  M e ta lo  
w e j  i  R y m a r s k ie j  i  p rz e z n a ­
c z y ło  n a  te n  c e l 350 ty s .  z ł 
z n a d w y ż k i  b u d ż e to w e j.  K o s z  
t y  o ś w ie t le n ia  w y n io s ą  o k o ło  
600 ty s .  z ł .  P o m o c y  w  o ś ­
w ie t le n iu  u d z ie lą :  S z c z e c iń ­
s k ie  Z a k ła d y  W łó k ie n  S z tu c z ­
n y c h  w  Z y d o w c a c h  o r a z  F a ­
b r y k a  K a b l i  w  Z a ło m iu ,  k t ó ­
r e  d o s ta rc z ą  p o t r z e b n y c h  d o  
o ś w ie t le n ia  la m p  ja r z e n io ­
w y c h .  O b e c n ie  o p ra c o w a n o  
ju ż  d o k u m e n ta c ję  te c h n ic z n ą  
i  w  n a jb l iż s z y m  o k r e s ie  r o z ­
p o c z n ą  s ię  p ra c e  o ś w ie t le n io ­
w e .  Z o s ta n ą  o n e  w y k o n a n e  
d o  k o ń c a  s ie r p n ia  b ie ż ą c e g o  
r o k u .

Z a  P r e z y d iu m  
R y s z a rd  K R A J E W S K I  
z -c a  p rz e w o d n ic z ą c e g o  
P r e z .  D R N

SZW S w y ja ś n ia ją
W  o d p o w ie d z i n a  o p u b l ik o ­

w a n ą  n a  ła m a c h  „ K u r i e r a ”  
n o ta tk ę  p t .  „ U s p r a w n ić  w y d a  
w a n ie  m le k a ” , p o d a je m y  n a ­
s tę p u ją c e  w y ja ś n ie n ia :

1. S P R A W A  M L E K A

D o  d n ia  l . I I I .  1957 r .  z a k ła d  
o t r z y m y w a n e  m le k o  g o to w a ł  
i  w y d a w a ł  p r a c o w n ik o m  w  
c z a s ie  p r z e r w y  ś n ia d a n io w e j .  
13 m a rc a  1957 r .  o t r z y m a l iś m y  
o d  W o je w ó d z k ie g o  In s p e k to r a  
S a n ita rn e g o  w  S z c z e c in ie  p i ­
s m o , w  k t ó r y m  —  o p ie r a ją c  
s ię  n a  s p e c y f ic z n y c h  w a r u n ­
k a c h  p r a c y  w  n a s z y m  z a k ła ­
d z ie  —  in s p e k to r  z a b r o n i ł  
n a m  p r z e g o to w y w a n ia  m le k a ,  
a  r ó w n o c z e ś n ie  z a le c i ł,  a b y  
z  d n .  l . I V .  1957 r .  w y d a w a ć  
„ je d y n ie  m le k o  b u te lk o w a n e  
p rz e z  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  
M le c z a r s k ie ” .

2. S P R A W A  K IO S K O W  
F A B R Y C Z N Y C H

Z a o p a tr z e n ie  k io s k ó w  f a ­
b r y c z n y c h  w  o d p o w ie d n ie  a r ­
t y k u ły  s p o ż y w c z e  o r a z  u s ­
p r a w n ie n ie  ic h  p r a c y  b y ło  n ie  
je d n o k r o tn ie  o m a w ia n e  n a  
s p o tk a n ia c h  k ie r o w n ic t w a  za ­
k ła d u ,  a k t y w u  s p o łe c z n e g o  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i P S S . N a  n a  
szą  in te r w e n c ję  P S S  „ R o b o t ­
n i k ”  p r z y s ła ła  d o  n a s z e j w ia ­
d o m o ś c i n a s tę p u ją c e  p is m o  
s k ie r o w a n e  d o  a je n tó w  k io s ­
k ó w  fa b r y c z n y c h :  „ K io s k  p r o  
w a d z o n y  p rz e z  o b y w a te la  je s t  
p rz e z n a c z o n y  d o  z a o p a t r y w a ­
n ia  p r a c o w n ik ó w  z a k ła d ó w  
w  a r t y k u ł y  d o  s p o ż y c ia  na  
ś n ia d a n ie , a n ie  d o  z a o p a trz ę  
n ia  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o . 
P r a c o w n ic y  z a k ła d ó w  m u s z ą  
b y ć  s z y b k o  o b s łu g iw a n i ,  n ie  
m o g ą  t r a c ić  cz a s u  n a  p r z e c ią ­
g a ją c e  s ię  w y s ta w a n ie  w  k o ­
le jk a c h .  C e le m  p r z y s p ie s z e n ia  
o b s łu g i  w p r o w a d z a m y  w  m a k  
s y m a ln y m  s to p n iu  zasa dę  
s p rz e d a ż y  to w a r ó w  p ą c z k o w ą  
n y c h ,  p o r c jo w a n y c h  i  s z tu k o  
w y c h ” .

N a le ż y  p r z y z n a ć ,  że  w  o -  
s ta tn ic h  la ta c h  z a r ó w n o  za ­
o p a t rz e n ie  k io s k ó w ,  J a k  i  o r ­
g a n iz a c ja  p r a c y  z n a c z n ie  s ię 
p o p r a w i ła .  W  m ia r ę  m o ż n o ­
ś c i ś n ia d a n ia  są p r z y g o to w y ­
w a n e  i  p o r c jo w a n e  o d  g o d z . 
7 d o  8. P o r c jo w a n ie  je s t  u -  
t r u d n io n e  z u w a g i  n a  sz c z u ­
p łe  p o m ie s z c z e n ie , j a k  r ó w ­
n ie ż  n ie  u s ta lo n e  g o d z in y  d o ­
s ta rc z a n ia  to w a r ó w .  N a le ż y  
n a d m ie n ić ,  że  t r o s k ą  z a k ła d u  
je s t  z l ik w id o w a n ie  k o le je k  w  
k io s k a c h ,  le c z  c a łk o w it e  ic h  
z l ik w id o w a n ie  z a le ż y  o d  P S S  
i  d o s ta w c ó w  a r t y k u łó w  s p o ­
ż y w c z y c h  d la  k io s k ó w .  Z a ­
k ła d  w y s tą p i ł  p o n o w n ie  d o  
P S S  w  S z c z e c in ie  o  d a ls z e  u -  
s p r a w n ie n ie  z a o p a t r y w a n ia  
k io s k ó w  w  a r t y k u ł y  p a c z k o ­
w a n e  lu b  p o r c jo w a n e .

D y r e k to r
z . u .  m g r  in ż .  E . M IC H A L S K I

Gospodarka morska na świecie

Automaty i ludzie
Przed zw iązkam i zaw odow ym i w ie lu  m orskich kra jów , w z g lę d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  z a ło g i i

zwłaszcza tych, któ re  le g itym u ją  się szybkim  rozwojem  f lo -  s“ k“ ibc!ąie„ ie prae,  , „ <nko„ .  
ty  hand low ej, życie postaw iło  niezm iern ie ważny problem  — nej załogi nie może być większe 
autom atyzację prac na statkach. niż Przy dawnym je j stanie;

—  p r z y n a jm n ie j  część  z y s k u  o -  
g o  s to p n ia ,  że w s z y s tk ie  p o m p y  s ią g n ię te g o  n a  s k u te k  r e d u k c j i  za  
o b s łu g u je  je d e n  w y s p e c ja l iz o w a n y  * ° S i p r z y p a d n ie  p o z o s ta ły m  n a  s ta t 
fa c h o w ie c .  Z d a ln e  s te ro w a n ie  m a -  k u  m a r y n a rz o m , 
s z y n ą , a u to m a ty z a c ja  w ie lu  in n y c h
p r a c  n a  s ta tk a c h  p o w o d u je  z m n ie j  Oczywiście problem u automa 
s z a n ie  z a ło g i,  t y m  b a r d z ie j ,  że je s t  tvzac ii we floc ie  nie można r H  
to  j a k  n a jb a r d z ie j  n a  r ę k ę  a r m a -  '  X  j  , ,  . m o z “ a . 
to r o m ,  g o n ią c y m  za  z y s k ie m . P r a w  ryw ąc Od całości zagadnień, 
d o p o d o b n ie  a r m a to r z y  d ą ż y l ib y  d o  W ystępujących w  zw iązku Z 
d a ls z e j r e d u k c j i  e ta tó w  n a  s ta t -  rozwoiem  techn ik i w e  w ą s i ­
k a c h , g d y b y  n ie  m ię d z y n a r o d o w e  J  . V  W e  W T y , .
in -z e p is y  o b e z p ie c z e ń s tw ie  ż e g lu g i  k , n h  — -------‘
o ra z  p o s ta w a  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h .

Oczywiście wszyscy zdają so 
bie sprawę z fak tu , że autom a­
tyzacja, nie ty lko  zresztą na 
statkach jest praw id łow ością 
historyczną rozw oju  techn ik i, 
co ważniejsze, że może to być 
dobrodziejstwo d la ludzkości. 
Jednak w  us tro ju  kap ita lis tycz 
nym  autom atyzacja rodzi pro­
blem ludz i, k tó rych  w yp ie ra  z 
ich dotychczasowych stanow isk 
pracy, ludz i, d la  k tó rych  cza-
sa m  zaczyna brakować pracy. sprawa w  tonażu dp pr7ewozu
Jeżeli problem  ludz i, w yp a r­
tych przez autom atyzację po­
ja w ia  się ju ż  obecnie, k iedy 
autom atyzacja znajduje się 
p raktyczn ie  w  okresie raczko­
wania, to  co będzie później, 
gdy autom atyka zapanuje n ie­
podzielnie, gdy będzie stosowa 

coraz szerszym zakre­
sie?

W łaśnie dlatego ju ż  obecnie 
problem  autom atyzacji prac Konenhad 
we flo tach  handlow ych w ie lu  --
k ra jó w  jest bardzo szczegółowo
badany, zwłaszcza przez związ

kich  dziedzinach gospodarki. 
Problem  ten na pewno będzie 
stawać się coraz bardziej skom 
p likow any w  m ia rę  rozwoju 
autom atyki, będzie rodzić- no­
we k o n f lik ty  w  świecie kap i- 

szerszym stopniu m echaniz M is tycznym , gdzie zysk jest je 
n ra.P aypym celem arm a torów  czy

spółek przem ysłowych.

Podobnie przedstawia się

ładunków  suchych, gdzie w  co 
raz
m y zastępują pracę człowieka, 
zarówno p rzy przeładunku ja k  
i naw igacji oraz obsłudze m a­
szyn.

Podczas kon fe renc ji sekcji 
m arynarsk ie j M iędzynarodo­
wej. Federacji R obotników  
Transportowych, k tó ra  odbyła 
się w  październ iku 1963 r. w  

problem  automa­
tyzac ji we floc ie  handlow ej 
b y ł bardzo szczegółowo przedy 
skutowany. Zwrócono przede

A. K IL N A R

Samolot
dla 900 podróżnych

E r a  g ig a n tó w  p a s a ż e rs k ic h  
za c z ę ła  s ię  w  lo tn = a w ie  n a  
d o b r e .  Z a  k i l k a  1 * *  n a  s z la ­
k a c h  p o w ie t r z n y c h  Z S R R  p o ­
j a w i  s ię  7 2 0 -m le js c o w y  „ A N -  
22” .  T y m c z a s e m  a m e ry k a ń s k i  
k o n c e r n  L o c k h e e d  z a m ie rz a  
s k o n s tr u o w a ć  i  w p r o w a d z ić  
d o  r e g u la r n e j  s łu ż b y  o lb r z y ­
m a , k t ó r y  b ę d z ie  m ó g ł z a b ie ­
r a ć  902 p o d r ó ż n y c h .  M a s z y n y  
te g o  t y p u  m ia ły b y  o b s łu g iw a ć  
l i n i ę  N o w y  J o r k  — L o n d y n .

S a m o lo t  L o c k h e e d , o z n a c z o ­
n y  L-500, m a  m ie ć  t r z y  p o ­
k ła d y .  D o ln y  p o m ie ś c i 278 p a ­
s a ż e ró w , ś r o d k o w y  399, a g ó r  
n y  225. K la s a  tu r y s t y c z n a  z o ­
s ta n ie  p o d z ie lo n a  n a  10 k a b in .

L-500 to  c y w i ln a  w e r s ja  w o j  
s k o w e g o  s a m o lo tu  C —5a, k t ó ­
r y  m a  o d b y ć  p ie rw s z y  l o t  w  
r o k u  1968. C -5 a  b ę d z ie  m ó g ł 
z a b ra ć  s p o r y  p o d o d d z ia ł w o j  
s k a  w r a z  z  c ię ż k im  s p rz ę ­
te m .

L o c k h e e d  p r z e w id u je ,  że n a  
l i n i i  N o w y  J o r k  —  L o n d y n  i  
n a  in n y c h  t r a s a c h  z n a jd z ie  
s ię  m ie js c e  d la  30—40 ta k ic h  
k o lo s ó w  p a s a ż e rs k ic h . C e n a  
b i le tu  z U S A  d o  W . B r y t a n i i  

z  210 d o

,  , , , , , . ô lV U lU W flU V , Ł W I U I U I IU  Ł t u t
k i zawodowe, k tó rych  obowiąz O T lys tk im  uwagę na możliwe 

bw uiA  in teresówkiem  jest bronić 
pracow ników .

do przewidzenia konsekwencje 
autom atyzacji i  je j w p ły w  na

P r o b le m  te n  s z c z e g ó ln ie  o s t ro  w y  w a ru n k i zatrudnienia m aryna- 
s tę p u je  w e  f lo t a c h ,  w  k t ó r y c h  n a j  rzy. Na kon fe renc ji powołano 
s z y b c ie j r o z b u d o w u je  s ię  to n a ż  r  a w . i  m p r i a l n a  k o m i s i e  któ ra  
z b io r n ik o w c o w y  o r a z  to n a ż  d o  p r z e  naw et specjalną Komisję K t ó r a  
w o z u  ła d u n k ó w  s u c h y c h .  W ia d o m o  ma na bieżąco S le d Z IC  TOZWOJ 
p rz e c ie ż , że w ia ś n ie  w  ty c n  d w ó c h  autom atyzacji i  je j sku tk i. Je- 
r o d z a ja c h  to n a ż u  o b s e r w u je  s ię  dnocześnie uczestnicy konferen 
te n d e n c je  d o  b u d o w a n ia  s ta tk ó w  . .  . . . . .  .
d u ż y c h .  Jeszcze  n ie d a w n o  u w a ż a -  C j l  pod kreś lili, ze autom atyza- 

że z b io r n ik o w ie c  o n o ś n o ś c i so cja w  żegludze może zw ięk- 
- .  65 t y s .  d w t  j e s t  o lb rz y m e m , szyć w y dajność pracy i ogólną 
d z iś  p ły w a ją  ju z  z b io r n ik o w c e  o  J  . „ „ i a  « „ i . ,  
n o ś n o ś c i 150 t y s .  d w t , a  w  b u d o  rento-wnosc f lo ty , ale zyski, p ły  

ie  z n a jd u je  s ię  s ta te k  o  n o ś n o ś -  nące z autom atyzacji pow inny 
p o n a d  290 ty s .  d w t . p r o b le m  b v £  dŁielone sp raw ied liw ie  m ię

o c z y w iś c ie  n ie  p o le g a  t y l k o  i  w y -  ,*  __ , __. * . ____
łą c z n ie  n a  w ie lk o ś c i  s ta tk u ,  le c z  dzy arm a to rów  i m arynarzy, 
n a  ty m ,  że  o b e c n ie  n a  s u p e r z b io r -  _ . . .  . . .
n ik o w e a c h  p r a c u je  c z a s a m i m n ie j  Jeszcze  d a le j  p o s z ły  k o ła  
lu d z i ,  n iż  d a w n ie j  p r a c o w a ło  n a  g o w e  N o r w e g u ,  k tó r e  ju z  p rz e d  k i l  
s ta tk a c h  o n o ś n o ś c i 50— GO ty s .  “  "
D W T . P o  p r o s tu  a u to m a ty z a c ja  
p ro c e s u  i  w y ła d u n k u  r o p y  n a f t o ­
w e j  z o s ta ła  z m e c h a n iz o w a n a  d o  te -

Kolejki linowe 
do wszystkiego
W Pracozoni T ranspo rtu  L i ­

nowego w  Zakopanem powsta­
ją  interesujące p ro je k ty  kole­
je k  linow ych, przeznaczonych 
d la transportu  pasażerskiego, 
towarowego i  celów rozryw ko ­
wych. W  fazie rozruchu jest 
np. zapro jektowana tu ta j ko­
le jka  linow a łącząca H utę „B ie  
ru t” z Cem entownią „ R u d n ik i” 

Częstochowie, k tó ra  będzie 
przewozić 250 t  żużla na go­
dzinę. P ro je k tu je  się ko le jkę  
osobową do przewożenia ro ­
bo tn ików  w  kam ien io łom ie w  
Klęczanach oraz wyciąg oso­
bowy na Goryczkową w  Zako­
panem.

k u  la t y  w s p ó ln ie  ze  z w ią z k a m i z a ­
w o d o w y m i p o w o ła ły  k o m is ję  e ta ­
to w ą ,  z a jm u ją c ą  s ię  o k re ś le n ie m  
l ic z b y  e ta tó w  n a  s ta tk ic h  d o  p rz e  
w o z u  ła d u n k ó w  s u c h y c h , n a  k t ó ­
r y c h  w p r o w a d z o n o  a u to m a ty k ę .  
R e d u k c ja  e ta tó w  o d b y w a  s ię  ta m  
w ię c  p o d  k o n t r o lą  z w ią z k ó w ,  p r z y  
c z y m  za  p o d s ta w ę  p r z y ję t o  p rz e d e  
w s z y s tk im  n a s tę p u ją c e  fa k t y :

—  is tn ie je  p e w n e  m in im u m ,  p o ­
n iż e j  k tó r e g o  n ie  m o ż n a  z e jś ć  ze

Moda
Polska zaprezentowała 

na W iosennych Targach 
1 <ii?sk!ch c-prócz w ie lu  in ­
teresujących eksponatów z 
dziedziny nowoczesnej tech 
n ik i — rów nież k ilk a  o ry ­
g inalnych m odeli odzieży 
dam skie j, k tó re  zademon­
strow a ły  m odelk i z „M ody 
P o lsk ie j” .

Na zdjęciu: dw ie wiosen 
ne suk ienk i w  obowiązu­
jącym  ostatn io s ty lu  „op ­
a r t ” .

CA F —  AON

Q
Tadeusz Szafar (10)

M im o nabytych w  t ro -  co ty lk o  zechcesz, skoro tak  czy;. 
pik u  cukrzycy i  reum atyz- « w ,*  M  k iIk a  tygodn i będ(; tw „ '  
m u, b y ł to  męzczyzna postaw­
ny i p rzysto jny, choć n iem al
zupełnie łysy ; z  wdziękiem  no-

ją  żoną. Czy to nie is tn y  cud,! 
że oboje m am y ta k i sam ogn i-

szona szabla, m nóstwo odznâ- s ty  temperament?... N ie oba-!
czen na p ie rs i i  m arsowy wąs 
przyciągały oczy pań. A le  choć 
starzejący się kap itan  p rzy je ­
chał do H o land ii z postanowie- 

iem porzucenia stanu kaw a-

w ia j się, że będę niedysponowa-, 
na. To nastąpiło  przed kilkomaP 
dniam i, dokładnie w  p rzew idy-. 
w anym  te rm in ie , tak  że ju tro

rerskiego, jego u rlo p  dobiega! m ożesz ode m nie  żądać w szys t- 
ju ż  końca, a on sam ciągle nie
m ógł się zdobyć na decydujący 
krok. Wreszcie k ilk u  p rzy ja ­
ciół, wśród k tó rych  znajdował 
się dość znany dziennikarz B a l- 
b ian Verster, specja lizu jący się 
w  tematyce ko lon ia lne j, posta­
now iło u jąć sprawę w  swoje 
ręce. P rzy s to liku  ka w ia rn i 
A m erykańskie j w  Am sterdam ie 
narodził się w ięc p ro je k t um ie­
szczenia w  prasie ogłoszenia, 
k tóre  zainteresowany tra k to w a ł 
zresztą na w p ó ł żartobliw ie . Po 
noć o trzym a ł aż piętnaście 
o fe rt c-d panien marzących o 
poślubieniu oficera; odpowie­
dzia ł ty lk o  na jedną — tę, k tó ­
ra zaw iera ła fo tog ra fię  dz iew ­
czyny o nieprzeciętnej urodzie. 
Pierwsze spotkanie wyznaczono 
w  m ie jsk im  muzeum — i  tak 
rozpo-czął się romans, k ró tk i ale 
b u rz liw y . W  sześć dn i później 
b y li już zaręczeni, a niew iele 
dłużej trw a ło , n im  zostali k o ­
chankami. W  dniu ślubu, k tó ry  
zaw arty  został w  urzędzie sta­
nu cyw ilnego w  amsterdam­
skim  Ratuszu, choć oboje nale­
żeli do Holenderskiego Kościoła 
Reformowanego, panna m łoda 
by ła  już podobno w  błogosła­
w ionym  stanie.

kiego, co zechcesz...” .

A le  ogn isty tem peram ent oka! 
zał się w kró tce  jedyną wspólną 
cechą m łodych m ałżonków. Już 
w  podróży poślubnej, k tó rą  od­
b y li do m odnej tak  wówczas 
ja k  i  dziś niem ieckie j m iejsco—j 
w ości uzdrow iskow ej W iesba-- 
den, p o ja w iły  się pierwsze ta r- !  
cia i  nieporozum ienia. P iękną 
kap itanow a cieszyła się ogrom­
nym powodzeniem, zwłaszcza1 
wśród m łodych o ficerów  pob li­
skiego garnizonu, a sama n ie  
odm aw iała sobie przyjem ności: 
naw iązyw ania f l ir tu ,  tym  ba r- ' 
dziej, że zawsze zdradzała po­
ciąg do m unduru . MacLeod na­
tom iast okazał się nie ty lk o  człoij 
w iek iem  zazdrosnym, ale i  m a-, 
ło  tow arzyskim : la ta  spędzone! 
w  dżungli, w  tow arzystw ie  w y -!  
łącznie zawodowych oficerów^; 
a rm ii ko lon ia lne j i  ciągle je - j 
szcze nie spacyfikowanych „ tu —! 
by lców ”  w y ro b iły  w  n im  ta k ie  
cechy, ja k  szorstkość, b ru ta l­
ność, skłonność do ponuractw ą 
i  stron ienia od ludz i. Jeśli do­
dać do tego k ło po ty  na tu ry  f i - '  
nanswej, jasne się stanie, dla­
czego k ró tk i okres m iodo w yc łi 
m iesięcy tak szybko us tą p ił de­
nerw ującej ru tyn ie  małżeńskie­
go pożycia. ' i

30 stycznia 1897 Gerda Mac­
Leod urodziła  syna, k tórego nat 
cześć k rew nych ojca ochrzczono

Gerda MacLeod, z domu Z e l- 
ie, liczy ła  wówczas niew iele po­
nad osiemnaście la t, ale w yg lą ­
dała na dwadzieścia jeden lub  
dwa. Wysoka, o w span ia łe j f i ­
gurze, k tó rą  podkreślała suk- im ionam i Norm an John. W  k il- 
m a, m ia ła  w yd a tn y  nos, szero- , . . . . . . .  . ' ,
:<ie zmysłowe w a rg i i uderzają- ka mleslęcy 1
co piękne oczy. Decyzja poślu- â‘ rodzina na pokładzie statku, 
b ien ia  znacznie starszego k a p i-  „Księżniczka A m a lia ”  odpłynę-* 
tana podyktow ana by ła  chyba j a do India H o lenderskich: Mac^l

H o Z n -  ^  *  d 0  —
d ii, trudnościam i finansow ym i •>ora * obe jm ow ał dowództwo 
je j ojca, czy pragnieniem  ja k  ba ta lionu rezerwowego, stacjo-;; 
najszybszego w kroczen ia w  sze- nującego w  miejscowości A m — 
ro k i św iat. Z  k ró tk iego okresu . „ , , , , •  , c __- jc , . . .. barawa, na południe od Sema- aarzeczenstwa zachowało się k i l  ,
ka  je j lis tó w , nieskładnych, cza (Jawa środkowa). t)
sem naw et z b łędam i gram a- Gerda szczerze cieszyła się £  
tycznym i, ale świadczących o te j podróży. Podniecała ją  pers— 
gorącym uczuciu. „Pytasz m nie, pek tyw a poznania nowego k ra -  
czy gotowa jestem popełn ić ju , tak  odmiennego do ojczyste j 
głupstwo? — czytam y w  jednym  H o la n d ii i  tak  pełnego egzotyki^ 
z tych lis tów . — Choćby i  dzie­
sięć razy! Możesz ze m ną rob ić  (Dalszy ciąg nastąpi)
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Znalazł się milion
na modernizację stadionu Pogoni

W planach perspektywicznych reprezentacyjne helsko 
w rejonie Łasku Arkońskiego

Z A LE D W IE  miesiąc temu pisaliśmy o realnych planach mo 
'dernlzacji stadionu KS POGOŃ. Informacje te i  sugestie 
znajdują pełne pokrycie, w  faktach. Jak informuje nas inż. 
Zygmunt PRZEZDO M SKI, kierownik Oddziału Urządzeń 
Sportowych i  Turystycznych W K K F iT , z globalnej kwoty bli­
sko 23 min zł zamykającej plan roczny na inwestycje, kapi­
talne remonty, zakup sprzętu i konserwację urządzeń spor­
towo-turystycznych w  woj. szczecińskim, niebagatelną kwo­
tę miliona zł przeznaczono właśnie na modernizację stadionu 
przy ul. Twardowskiego.

—  S T A D IO N  PO GO NI jest 
reprezentacyjny chyba ty lk o  z 
nazwy — uzasadnia decyzję wo­
je w ódzkie j m ag is tra tu ry  sporto 
w e j inż. Przezdomski. — Jest 
przede w szystk im  niew łaściw ie 
usytuow any do naśw ietlen ia 
słonecznego. Podczas rozgrywa 
nych meczów p iłka rsk ich  zaw­
sze jedna drużyna m usi grac 
pod słońce. Pojemność tryb u n  
jest stanowczo za m ała zwłasz­
cza teraz, k iedy  m iasto liczy  
ju ż  ponad 300 tys. m ieszkań­
ców. Zakładam y, że na bar­
dziej a trakcy jne  im prezy spor­
towe uczęszcza regu la rn ie  co- 
na jm n ie j 10 proc. szczecmia- 
ków  (tak i jest norm atyw ), me 
licząc przyjezdnych z innych 
m iast i  coraz licznie jszych w y ­
cieczek z terenu. Do roku  1980 
liczba mieszkańców Szczecina 
m a wzrosnąć do 450 tys., po­
trzebny będzie zatem napraw ­
dę reprezan tycy jny  stadion o 
pojemności 45 —  50 tys. w i­
dzów.

— A  więc?
— W  tym  w łaśnie sęk, że w  

najbliższych la tach trudno  m a­
rzyć o tak im  boisku, a budowa 
nowego »wielkiego stadionu w  
re jon ie  p ę t li p rzy  Lasku A r-  
końskim  zna jdu je  się dopięro 
w  da lek ich  planach perspekty­
w icznych urbanistów .

— Wobec tego musimy za­
dowolić się tym co mamy...

—  B yn a jm n ie j, ze środków 
T ota liza tora  Sportowego otrzy 
m aliśm y m ilio n  zło tych na mo 
ż liw ie  szybką modernizację 
stadionu Pogoni. Prace ju ż  zo­
sta ły rozpoczęte, spodziewamy 
się, że większość z  n ich  zakon 
czona zostanie na W yścig Po­
ko ju , a w ięc w  m aju.

—  Jak to ma wyglądać?

w ie  ty lk o  jednym  boiskiem, 
tym  g łów nym , na k tó rym  od­
byw a ją  się mecze i wszystkie 
sparring i. O pracowaliśm y do­
kum entację d la  całego zespołu 
boisk tren ingowych.

Rozm awiał:
Józef KRUSZONA

P ilte a  n o ż n a

Startuje I liga
» N A D C H O D ZĄ C A  N IE D Z IE ­
L A  jest term inem  s ta rtu  roz­
g ryw e k  (druga runda) I  l ig i 
p iłk a rs k ie j. Na inaugurację ro ­
zegrane zostaną następujące 
mecze: Górnik — GKS, Legia 
—  Śląsk, ŁKS — Gwardia, 
Odra — Stal, Ruch — Polonia, 
Szombierki — Zagłębie, oraz 
Zawisza —  Wisła. P rzypom i­
nam y, iż  na czele tabe li znaj­
du je  się G órn ik , k tó ry  ma 2 
pkt przew agi nad W isłą, a 4 
n a d  Zagłębiem i  Szom bierkam i 
t (te ostatn ie zgrom adziły po 16 
pkt). Tabelę zam ykają Odra (8 
pkt) i G w ard ia  (5 pkt).

Losowanie pucharów
r  W  C A N N E S  o d b y ło  s ię  lo s o w a n ie  
p ó ł f i n a łó w  r o z g r y w e k  p i łk a r s k ic h  
o  k lu b o w y  p u c h a r  E u r o p y  o ra z  
p u c h a r  z d o b y w c ó w  p u c h a r ó w .  W 
w y n i k u  lo s o w a n ia  w  p u c h a rz e  E u ­
r o p y  M a n c h e s te r  U n i te d  g ra ć  b ę ­
d z ie  z  P a r t iz a n e m  B e lg r a d ,  a I n -  

ł t e r n a z io n a le  M e d io la n  s p o tk a  s ię  z 
m a d r y c k im  R e a le m . W  r o z g r y w ­
k a c h  o p u c h a r  z d o b y w c ó w  p u c h a ­
r ó w  p i łk a r z e  C e l t ic  G la s g o w  w y lo ­
s o w a l i  L iv e r p o o l ,  a  B o ru s s ia  D o r i  
z n u n t  W e s t H a m  U n i te d .

Wielkie emocje 
pod koszem

P O Ż E G N A N IE  z e k s t ra k la s ą  k o ­
s z y k a r z y  o d b ę d z ie  s ię  27 b m .,  a le  
j u ż  w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  W is ła  
K r a k ó w  lu b  L e g ia  W a rs z a w a  o d ­
b ie r a ć  b ę d ą  g r a tu la c je  za  z d o b y c ie  
t y t u ł u  m is t r z o w s k ie g o .  K r a k o w s k o -  
w a r s z a w s k i  ta n d e m , z  r ó w n ą  l i c z ­
b ą  o d n ie s io n y c h  z w y c ię s tw ,  z a j ­
m u je  d w a  p ie rw s z e  m ie js c a  w  l i ­
g o w e j  ta b e li .

„ S z la g ie r o w y ”  p o je d y n e k  L e g i i  5 
W is łą  o d b ę d z ie  s ię  20 m a r c a  w  s to ­
łe c z n e j  h a l i  G w a r d i i ,  

i S Z A N S E  d w ó c h  p r e te n d e n tó w  d o  
m is t r z o w s k ie g o  t r o n u  są id e a ln ie  
w y r ó w n a n e .  W  K r a k o w ie  w iś la c y  
w y g r a l i  z  w o js k o w y m i  r ó ż n ic ą  11 
p k t .

—  S ta d io n  b ę d z ie  z e le k t r y f ik o w a  
n y .  T r w a  b u d o w a  o g r o d z e n ia ,  je s t  
tó  m a s y w n y  m u r  o p o r o w y  z  l i c z ­
n y m i  o k ie n k a m i  k a s o w y m i w b u d o  
w a n y m i  w  s k a r p ę .  T r z y  d o d a tk o ­
w e  k a s y  b ę d ą  c z y n n e  o d  u l .  K a r ło  
w ie ż a . I s tn ie ją c e  t r y b u n y  p o sze ­
r z a m y  s p e c ja ln ą  „ d o b u d o w ą ”  c 
d a ls z e  7 ty s .  m ie js c .  P o d  t r y b u ­
n a m i m ie ś c ić  s ię  b ę d ą  o b s z e rn e  pa 
w i lo n y .  W ie lk i  n a c is k  k ła d z ie m y  
n a  u p o r z ą d k o w a n ie  k o m u n ik a c j i  
w e w n ą t r z  s a m e g o  s ta d io n u  i  ze 
w n ę t r z n e j.  C h o d z i o  to ,  a b y  try b >  
n y  z a p e łn ia ły  s ię  w id z a m i p r a w i ­
d ło w o ,  a  e w a k u a c ja  o d b y ć  s ię  m o  
g ła  s p r a w n ie  i  s z y b k o . N p .  ju ż  n a  
W y ś c ig  P o k o ju  c z y n n a  b ę d z ie  n o ­
w a  d ro g a  p ro w a d z ą c a  w  k ie r u n k u  
u l .  W it k ie w ic z a .  M y ś l im y  te ż  o  w ie l  
k im  p a r k in g u  s a m o c h o d o w y m  n a  
te re n a c h ,  p rz e z n a c z o n y c h  d o  l i k w i  
d a c j i  o g r ó d k ó w  d z ia łk o w y c h .

— A zaplecze treningowe?
— I  o tym  pam iętam y. A k tu  

a łn ie Pogoń dysponuje w łaśc i-

Uroczyste otwarcie Memoriału
W  C Z W A R T E K  o d b y ło  s ię  w  Z a k o p a n e m  u r o c z y s te  o t w a r c ie  21 m e ­

m o r ia łu  B r o n is ła w a  C z e c h a  i  H e le n y  M a r u s a rz ó w n y .  O tw a r c ia  im p r e ­
z y  d o k o n a ł  p re z e s  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  N a r c ia r s k ie g o  p łk .  K a z im ie rz  
M a lc z e w s k i.  D e le g a c je  z a w o d n ik ó w  z ło ż y ły  w ie ń c e  i  k w ia t y  n a  g r o ­
b ie  H e le n y  M a r u s a rz ó w n y  o ra z  p o d  p o m n ik ie m  p o m o r d o w a n y c h  p rz e z  
h i t le r o w c ó w  P o la k ó w  w  K u ź n ic a c h .

Kasprzyk 
wykluczony z kadry

, (Wł.). Za niesubordynację (u-
chy lan ie  się od s tartów , n ie- 
¡trenowanie) w ykluczony został 
¡na okres 3 mieś. z szeregów 
¡¡kadry o lim p ijs k ie j pięściarz 
BBTS, M arian  K asprzyk. K a - 
’drę  opuścił także (brak postę­
p ó w ) J. Grzesiak. jge t)

D O  M O M E N T U  o t w a r c ia  im p r e z y  
z a m e ld o w a ły  s ię  w  Z a k o p a n e m  e k i  
p y  A u s t r i i ,  C S R S , J u g o s ła w ii ,  F in ­
la n d i i ,  N o r w e g ii ,  N R D , R u m u n i i  i 
F r a n c j i .  G o s p o d a rz e  o c z e k u ją  j e ­
szcze n a  p r z y b y c ie  B u łg a ró w ,  W ę ­
g r ó w  i  r e p r e z e n ta n tó w  Z S R R .

A  O T O  P R O G R A M  im p r e z y :  18 
m a r c a  — s la lo m  g ig a n t  k o b ie t  i  
m ę ż c z y z n  n a  H a l i  G o ry c z k o w e j .  
19 m a r c a :  s la lo m y  s p e c ja ln e  k o b ie t  
i  m ę ż c z y z n  n a  H a l i  G o ry c z k o w e j  
a lb o  N o s a lu , b ie g i  p ła s k ie  —  10 k m  
k o b ie t  i  15 k m  m ę ż c z y z n  n a  C y r h l i  
o ra z  o t w a r t y  k o n k u r s  n a  D u ż e j 
K r o k w i  w  Z a k o p a n e m . 20 m a r c a :  
b ie g i  ro z s ta w n e  k o b ie t  3 x 5  k m  
i 3 x  10 k m  m ę ż c z y z n  n a  s ta d io n ie  
p o d  K r o k w ią ,  k o n k u r s  s k o k ó w  d o . 
k o m b in a c j i  n a  Ś r e d n ie j  K r o k w i  
o ra z  o t w a r t y  k o n k u r s  s k o k ó w  n a  
D u ż e j K r o k w i .

Strzelecka A-klasa
rozpoczyna
rozpyw k i

W  N A D C H O D Z Ą C Ą  N IE D Z IE L Ę  
20 b m . r o z p o c z y n a ją  s ię  r o z g r y w k i  
s t r z e le c k ie j  A - k la s y ,  w  k t ó r e j  sze­
re g a c h  s ta r t u je  12 z e s p o łó w . S ą to :  
S p ó łd z ie lc a  (G S  R e s k o ), S ta l  ( Z a k ł .  
W y r o b ó w  M e ta lo w y c h ,  D ę b n o ),  B ły  
S k a w ic a  (Z P  L O K  Ś w in o u jś c ie ) ,  
S z ó s tk a  ( L ic .  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  
6, S z c z e c in ) , Z r y w  ( Z a k ła d y  K o ­
s z y k a r s k ie ,  D ę b n o ) ,  M e ta lo w ie c  
( G r y f i c k ie  Z a k ł .  p r z e m . T e r e n o w e ­
g o ) , G r y f ia  (S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  
R e m o n to w a ) ,  J u n a k  ( Z a k ła d  S F M  
w  S ta r g a rd z ie ) ,  K o le ja r z  ( D O K P  
S z c z e c in ) , S o k ó ł ( Z a k ła d  M e c h a n ic z  
n y  W Z G S , D ę b n o ), F r e g a ta  ( L ic .  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e  w  Ś w in o u jś c iu )  i  
G a rd o m in k a  (P G R  M e c h o w o ) .

Z e s p o ły  A - k la s y  l ic z ą  p o  5 o só b  
(3 m ę ż c z y z n , i  k o b ie ta  o ra z  1 j u ­
n io r  lu b  j u n io r k a )  i  w a lc z ą  w  k o n k u  
r e n c j i  K B K S  7 ( t r z y  p o s ta w y ,  o d -  
le g ł .  50 m ,  be z  p o d p ó r k i ) .  S p o tk a ­
n ia  r o z g ry w a n e  są s y s te m e m  „ k a ż  
d y  z  k a ż d y m ” , be z  r u n d y  r e w a n ż o  
w e j .

*  *  •
W  K O L E J N E J  R U N D Z IE  to c z ą ­

c y c h  s ię  a k t u a ln ie  r o z g r y w e k  s tr z e  
le c k ie j  C - k la s y  p a d ły  n a s tę p u ją c e  
w y n i k i :  S to c z n io w ie c  —  D ą b  0:2, 
S z ó s tk a  —  T a m a  2:0, T r a m w a ja r z
— H u t n ik  2:0, G r y f ia  —  E le k t r o n  
2:0, K o le ja r z  —  B u rz a  2:0, W o łg a
—  O k r ę to w ie c  0:2. N a jle p s z e  w y n i ­
k i  in d y w id u a ln e  u z y s k a l i :  L .  H a l-  
c z e w s k i ( G r y f ia )  99 p k t .  i  A .  C h e ł­
s to w s k i  (B u rz a )  98 p k t .  W  ta b e l i  
p r o w a d z i  K o le ja r z  —  10 p k t . ,  p rz e d  
S z ó s tk ą  (10 p k t . )  i  G r y f i ą  (8 p k t . ) .  
K o le jn e  s p o tk a n ia  o d b ę d ą  s ię  21 
b m .

_ _  (m s)

Pfze!oieme meczu
J A K  SIĘ  D O W IA D U JE M Y

najbliższe spotkanie m iędzypań 
stwow e naszej reprezentacji (z 
W ęgram i), k tóre  m ia ło  odbyć 
się 17 kw ie tn ia  w  Budapesz­
cie, zostało przełożone na 3 
m aja. (ms)

Poplotkujm y...
♦  T R A K T O W A N Y  p rz e z  w ie lu  

s p r a w o z d a w c ó w  ja k o  „ o b ja w ie n ie ”  
p i łk a r s k ie g o  P u c h a ru  P o ls k i  
A - k la s o w y  ze s p ó l S z o m b ie r e k ,  k t ó  
r y  w y w a lc z y ł  o s ta tn io  a w a n s  d o  
ć w ie r ć f i n a łu  ty c h  r o z g r y w e k ,  w  
rz e c z y w is to ś c i  „ n a s z p ik o w a n y ”  je s t  
z a w o d n ik a m i,  k tó r z y  g r y w a l i  ( i  g ra  
ją )  w  s k ła d z ie  I - l ig o w y c h  S z o m b ie ­
r e k .

♦  P R A W D Z IW E  „ f e s t iw a le  f u t ­
b o lu ”  c z e k a ją  k r a k u s ó w  w  d n ia c h  
8 i  22 m a ja .  T a k  s ię  b o w ie m  w  l i ­
g o w y c h  te rm in a r z a c h  z ło ż y ło ,  i ż  w  
d n ia c h  t y c h  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  p o d  
W a w e le m  p o  t r z y  m e c z e (!)  —  8 .V . 
W is ła  —  G w a r d ia ,  C ra c o v ia  —  G a r  
P a rn ia ,  H u t n i k  —  V ic to r ia ,  a 22 .V  
W is ła  —  G K S , C ra c o v ia  —  V ic to r ia  
i  H u t n i k  —  R a k ó w .

♦  N IE Z B Y T  Z A C H W Y C A J Ą C O  
w y p a d ł  d e b iu t  N o w a k a  w  b a r w a c h  
G w a r d i i .  P o d c z a s  p u c h a ro w e g o  m e  
c z u  z  Z a g łę b ie m  (2:4) z a w in i ł  o n , 
w e s p ó ł z P o c ia l ik ie m  1 b r a m k ę ,  
w y k a z u ją c  je d n o c z e ś n ie  p rz e z  c a ­
ł y  czas  s p o tk a n ia  b r a k  z r o z u m ie  
n ia  z  n o w y m i  p a r tn e r a m i o ra z  m a  
łą  z w ro tn o ś ć .

♦  R Z A D K O  S P O T Y K A N Ą  d o z ą  
s a m o k r y ty c y z m u  m o że  p o c h w a l ić  
s ię  ś r o d k o w y  n a p a s tn ik  P o g o n i,  
M a r ia n  K ie le c .  J a k  s ię  d o w ia d u je ­
m y ,  w  d o ś ć  l ic z n y m  g r o n ie  p r z y ­
z n a ł o n , iż  d w ie  z t r z e c h  b r a m e k ,  
k tó r e  z d o b y ł  p o d c z a s  m e c z u  z 
G K S -e m , u z y s k a ł n ie p r a w id ło w o .  
N ie  r o z u m ie m y  t y l k o  d la c z e g o  w  
t a k im  r a z ie  p o  d e c y z ja c h  a r b i t r a  
n ie  u z n a ją c y c h  ic h , c z y n i ł  n a  b o i ­
s k u  t a k  d r a m a ty c z n e  i  w y m o w n e  
g e s ty . . .

(g e t)

Waudzloch 
nuilsrszfiii szablistą
W  C Z W A R T E K  r o z p o c z ę ły  s ię  i n ­

d y w id u a ln e  s z e rm ie rc z e  m is t r z o ­
s tw a  C R Z Z .  T y t u ł  m is t r z o w s k i  w  
s z a b li  p r z y p a d ł  W a n d z io c h o w i,  k tó  
r y  t y m  s a m y m  p o w tó r z y ł  z e s z ło ­
r o c z n y  s u k c e s .

PROBLEMY SZCZECIŃSKIEGO SPORTU

Gra wa r t a  ś w i e c z k i
sposród  w s z y s t k ic h  d y s c y p l in  s p o r to w y c h

tą k tó ra  może poszczycić się jednym  z najd łuższych rodowo  
dów, jest gim nastyka. Jednocześnie ta  podstawa wszystkich  
innych sportów, w  sw o je j najklasyczn ie jszej fo rm ie  — w  
przeciw ieństw ie np. do tzw . g im nastyk i a rtystyczne j czy 
akrobatycznej —  n igdy  n ie  budziła żadnych kon trow ers ji 
czy sprzeciwów. Jest to bowiem dyscyplina o w y ją tkow ych , 
przez nikogo nie kw estionow anych w alorach ogólnorozwo­
jow ych  i  wychowawczych, w yrab ia jąca jednocześnie nie  
ty lko  mięśnie, ale i  poczucie piękna, estetyki.

W ydawać by  s tę  mogło, iż  ta k  wartościowa dyscyplina , 
k tó ra  ponadto charakteryzu je  się także n iebagatelnym  w a ­
lorem  ja k im  jest duża w idow iskow ość gimnastycznego m i­
tyngu, czy meczu, nie pow inna na tra fiać  na trudności w  
swoim  rozwoju, m ało  — że pow inna cieszyć się szczególną 
troską i opieką osób odpowiedzia lnych za p raw id ło w y  ro z ­
w ó j sportu. Doświadczenia ubiegłych la t wskazują jednak  
na coś w ręcz przeciwnego. B y ł, i  to stosunkowo jeszcze 
niedawno, ta k i okres w  naszym, szczecińskim życiu  spor­
towym , k iedy to w ydaw ało się, że gim nastyka bezpowrot­
nie ,,um rze śm iercią na tu ra lną”. Że tak się nie stało, za­
wdzięczać należy dosłownie garstce ludz i, fana tyków  te j 
dyscypliny, k tó rzy  poprzez wszystkie przeciwności, bory­
kając się z n ieprawdopodobnym i w prost trudnościam i, jak  
m ogli s ta ra li się przedłużyć egzystencje jedyne j is tn ie jące j 
sekcji w yczynow ej z prawdziwego zdarzenia. Tem u uporo­
w i płynącem u z przyw iązania do g im nastyki, m rów czej, 
bardzo niewdzięcznej, bo n iem al niezauważanej pracy, za­
wdzięczać należy, że nie w ym azan i zostaliśmy tu  ze spor­
tow ej m apy k ra ju . D zis ia j nasza pozycja jest ju ż  o w ie le  
lepsza, lepsza naw et od czasów gdy w  Szczecinie posiada­
liśm y aż 5 sekcji g im n a s tyk i sportowej, ale czy zadowala­
jąca? Na pewno nie. Jedna sekcja wyczynowa z p raw dz i­
wego zdarzenia (Sparta) na cały okręg, to  chyba o w ie le  
za mało. Jest jeszcze także sekcja M K S -u , ale ze względu  
na to, iż  skupia ty lk o  młodzież szkolną nie może, ze zrozu­
m ia łych  względów, stanow ić ja k ie jk o lw ie k  lconkurencji dla 
w yczynowców Sparty. Żresz tą nie to jest zadaniem szkol­
nych g im nastyków  i ich  wychowawców. O ni, naszym zda­
niem, p ow inn i stanowić podstawową bazę g im astyki, je j 
natura lne zaplecze, stale rozszerzane. Pocieszającym jest 
fa k t, iż  w  SKS-ach g im nastyka zna jdu je  pow o li uznanie, 
ja k im  pow inna cieszyć się ju ż  zresztą od daw na , a do przo 
dujących należą tu : L iceum  Pedagogiczne, Szkoła Podsta­
w owa n r  5 i  Technikum  Handlowe  (nowe sekcje to Zas. 
Szkoła M eta low a i  Techn ikum  Łączności). A rgum enty, iż  
dalszy rozw ó j g im nastyk i w  szkołach ham ują  zbyt trudne  
układy, oraz brak kad ry  in s tru k to rs k ie j n ie  mogą być 
traktow ane poważnie, gdyż w ie lu  „ w u e fiaków ” ma właśnie  
g im nastykę ja ko  swoją specjalność, a klasa młodzieżowa, 
obouHązująca w  p rzypadku szkól, jest bardzo ła tw a  do 
opanowania. Oczywiście ła tw ie j jest na pewno osiągnąć 
sukcesy w  niewym agających zby t w ie lk iego  w y s iłk u  i  za­
angażowania ze strony nauczyciela grach zespołowych, n iż  
pracochłonnej gimnastyce  — ale to  ju ż  jest inna sprawa. Na 
tom iast istotnym, argum entem , k tó ry  można by tu  wysu­
nąć ja ko  przyk ład  trudności związanych z pracą w  te j 
dyscyplin ie , będzie stw ierdzenie b raku  podstawowego 
sprzętu, z  abso lutnie niezbędnym i tu  m ateracam i w  p ie rw ­
szym rzędzie.

W Y D A J E  S IĘ , 2 E  O B O K  S Z K O L ,  W IE L K Ą  S Z A N S Ą  G IM N A ­
S T Y K I  j e s t  ta k ż e  tz w .  te re n .  T o , iż  d o  t e j  p o r y  b a r d z ie j  a k t y w ­
n ie  n ie  z a in te r e s o w a n o  s ię  k r z e w ie n ie m  g im n a s ty k i  w ś ró d  m ło ­
d z ie ż y  w s i (L Z S  !) i  m a ły c h  m ia s te c z e k ,  u w a ż a ć  n a le ż y  za  p o w a ż ­
n e  z a n ie d b a n ia .  D o b rz e , że  c h o c ia ż  w  p la n ie  p e r s p e k ty w ic z n e g o  
r o z w o ju  s p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  p r z e w id z ia n o  ta k ie  „ w y jś c ie  z g im ­
n a s ty k ą ”  w  te re n .  O b y  p la n y  te ,  n ie c o  s k r o m n e  —  c h o c ia ż  t r z e b a  
t u  so b ie  je s z c z e  p o w ie d z ie ć ,  iż  g im n a s ty k a  n a le ż y  d o  s p o r tó w  
w y m a g a ją c y c h  s p o r y c h  n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h  ( o p ła t y  za  sa lę , 
s p rz ę t,  in s t r u k t o r z y ,  e w . w y ja z d y ) ,  b ę d ą c  je d n o c z e ś n ie  d y s c y p l i ­
n ą  d e f ic y to w ą  —  z o s ta ły  p o m y ś ln ie  z r e a liz o w a n e .

O IL E  PR O G RAM O W I ROZWOJU G IM N A S T Y K I w  n ie­
k tó rych  ośrodkach w o jew ództw a  należy ty lk o  przyklasnąć, 
to p lan ten w  odniesieniu do Szczecina, w yda je  się być nieco 
dyskusyjny. Jedyny cel w  te j dziedzinie na bieżącą 5-la tkę, 
to umocnienie pozycji SPAR TY. Na pewno tak, ale czy do 
roku  1970 n ie  pow inna powstać p rzy k tórym ś z k lubów  
jeszcze jedna, mocna, zdolna ryw a lizow ać z dotychczaso­
w ym  „ potentatem ” , sekcja? Zda jem y sebie sprawę z t ru d ­
ności finansow ych z ja k im i boryka ją  się k luby , ale w  tym  
przypadku pieniądze pow inny się znaleźć bo gra w a rta  jest 
przys łow iow e j świeczki.

i , , i .. • | i M A R E K  S Z Y M C ZY K
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DYREKCJA
ZASADNICZEJ SZKO ŁY BUDOW NICTW A  
ROLNICZEGO W  SZCZECINIE -  D Ą B IU  

ul. M iła  1, teł. 32-442

ogłasza zapisy
do szkoły na rok 19S6/67 do następujących k  I a sr

— dla młodzieży od lat 15 (bez internatu) 
mechanik samochodowy — kierowca 
monter instalacji sanitarnych

—  dla dorosłych od lat 18 (z internatem) 
betoniarz-zbrojarz
murarz

W klasach m łodocianych nauka trw a  3 la ta, a dla
dorosłych — 2 lata.

W  czasie trwania nauki uczniowie otrzymują z zakładu 
pracy wynagrodzenie.

Do zgłoszenia należy dołączyć:
— podanie
— życiorys
— świadectwo ukończenia 7 klas szkoły 

podstawowej lu b  zaświadczenie szkoły 
o uczęszczaniu do 7 klasy,

—  świadectwo lekarskie o przydatności 
do zawodu,
m łodociani —* zezwolenie rodziców na 
pob ieranie nauki.

Podania przyjmuje i informacji udziela Sekretariat 
Szkoły w  godz. 8—15.

983-K

16 marca 1966 r. zmarła po długiej i ciężkiej chorobie

kol. Feliksa Ostrzyżek
długoletnia praeownica i przewodnicząca Rady 
Wielobranżowej Spółdzielni Pracy „ C e ló w  a” 

w Szczecinie.
W  Zm arłej straciliśmy sumienną i oddaną pracownicę 

i Koleżankę.
W YR A ZY GŁĘBOKIEGO W SPÓŁCZUCIA  

R O D Z IN IE  ZM ARŁEJ

s k ł a d a j ą

PODSTAW OW A O RG ANIZACJA PARTYJNA, 
RADA. ZARZĄD I  PRACOW NICY  

WIELOBRANŻOW EJ SPÓ ŁD ZIELN I PRACY  
„CELOWA” W  SZCZECINIE

1001-K

Kom ite tow i M ie jskiem u Po lskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, 
M ie jsk ie j Radzie Narodowej, D zie l­
nicowej Radzie Narodowej — Po­
godno, Zjednoczeniu Żeglugi Śród­
lądowej i Stoczni Rzecznych a w  
szczególności Załodze Szczecińskiej 
Stoczni Rzecznej i  wszystkim , k tó ­
rzy okazali nam w ie le  serdeczności 
i  współczucia, oraz w z ię li udział 
w  ostatn ie j drodze

Edwarda
Wyrąhkiewicza

serdeczne podziękowania składają 
Żona, syn i  rodzina

2542-G

P r z e ta r g  o g r a n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  
m a r k i  „ P ie k - u p  C o m b i” , n r  r e j .  M M  07-58, n r  
s i ln ik a  20-038654, n r  p o d w o z ia  6'.951, o g ła s z a  
S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  N a s ie n n e  „ C e n ­
t r a la  N a s ie n n a ”  w  S z c z e c in ie ,  u l .  M ic k ie w ic z a  
41. C e n a  w y w o ła w c z a  16 400 z ł.  P r z e ta r g  o d ­
b ę d z ie  s ię  d n ia  2 k w ie tn ia  1086 r .  o g o d z . 10. 
S a m o c h ó d  m o ż n a  o g lą d a ć  p o d  w / w  a d re s e m , 
o p ró c z  n ie d z ie l i  ś w ią t  w  g o d z . o d  8— 15. O so­
b y  p r y w a t n e  o b o w ią z u je  w a d iu m  10 p r o c .  c e ­
n y  w y w o ła w c z e j.  1002-K

P r a c o iM / c c /  p c ó i u k i i w a H / '

N a r o d o w y  B a n k  P o ls k i,  I I  O d d z ia ł M ie js k i  w  
S z c z e c in ie  p o s z u k u je  p r a c o w n ik a  n a  s ta n o w i­
s k o  in s p e k to r a  —  w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  
w y ż s z e  e k o n o m ic z n e . W y n a g r o d z e n ie  d o  
u z g o d n ie n ia  n a  m ie js c u .  1003-K

W Z G 3  Z a k ła d  H a n d lu  A r t y k u ła m i  d o  P r o d u k c j i  
R o ln e j  w  S z c z e c in ie , u l .  D w o r c o w a  2 —  z a t r u d n i  
m a g a z y n ie ra  b r a n ż y  m e ta lo w e j ,  w y m a g a n e  
k w a l i f i k a c je  —  z n a jo m o ś ć  d a n e j b r a n ż y  o ra z  
3 - le tn ia  p r a k t y k a  n a  s ta n o w is k u  m a g a z y n ie ra . 
W y n a g r o d z e n ie  w /g  o b o w ią z u ją c e g o  U k ła d u  
Z b io ro w e g o  d o  o m ó w ie n ia  w  b iu rz e  D y r e k c j i  
Z a k ła d u  w  S z c z e c in ie ,  u l .  D w o r c o w a  2.

1004-K

k u p n o
G IL O T Y N Ę  in t r o l i g a ­
to rs k ą ,  s z e ro k o ś ć  o d  70 
c m , e le k t r y c z n ą  lu b  
rę c z n ą  —  k u p ię .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p i .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n a  
n r  218. 2554-G
K U P IĘ  d o m e k  lu b  p ó ł 
d o m k u  n a  P o g o d n ie , 
t e l.  234-07. 2G45-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  S z c z e c in , B o g u s ła ­
w a  27—15 ( ró g  L a n g ie ­
w ic z a ) .  2559-G

n o ż n e
T A P IC E R  w y k o n u je  Jca 
n a p o - ta p c z a n y ,  o b ic ie  
m e b lo w e  i  s a m o c h o d o ­
w e ,  M a łk o w s k ie g o  9.

2307-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ S tu d e b a c k e r ” , s ta n  b . 
d o b r y ,  s p rz e d a m , Szcze 
c in ,  Ś lą s k a  37— 2.

2585-G
P I L Ę  ta ś m o w ą  s p rz e ­
d a m , s to la r n ia ,  O jc a  
B e jz y m a  17. 2558-G

M A Ł E  m ie s z k a n ie  2 -p o  
k o jo w e ,  I V  p ię t r o ,  z 
g a ra ż e m , w  ś r ó d m ie ­
ś c iu ,  z a m ie n ię  n a  w ię k  
sze  2 p o k o je  lu b  3 m a  
łe  z c . o . W ia d o m o ś ć : 
Od 16, t e l.  477-52.

2557-G

M IE C Z Y S Ł A W  N O C O N  
z g u b i ł  b i l e t  w o ln e j  Jaz 
d y  M P K .  2553-G

D Y R E K C J A  T e c h n ik u m  
E k o n o m ic z n e g o  w  Szcze 
d n i e  u n ie w a ż n ia  z g u ­
b io n ą  le g . s z k o ln ą  D a ­
n u t y  Ż u k o w s k ie j .

D A N U T A  P U C  I Ł  O W -
S K A  z g u b iła  r o d z in n y  
b i l e t  w o ln e j  ja z d y  
M P K .  2555-G

P O L S K I —  „ K o c h a n k o w ie  z W e ­
r o n y ”  g .  18; s o b o ta : g .  19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ D z ia d y ”  g . 16; 
s o b o ta : „ T r z y  b ia łe  s t r z a ły ”  g .  10, 
13; M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y ;  so­
b o ta :  „ M y  F a i r  L a d y ”  g . 19.15.

D E L F IN  —  k in o  s tu d y jn e  ( te ł.  
468-78) —  „ Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ”  g . 
10, 12, 14, 16, 18.15 —  p o i .  —  o d  la t  
11; „ W ło s z k i  i  m iło ś ć ”  g . 20.30 —  
w ł .  —• o d  l a t  16 (p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  s o b o ta : „ Ź r ó d ło  tr z e c h  
p r a w d ”  g .  22.45; K O S M O S  ( te l .  
335-02) —  „ F a r a o n ”  g . 11, 15, 19 —  
p o i.  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  16 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ F a r a o n ”  g . 16, 20; s o b o ta : 
g . 12. 16, 20-, B A Ł T Y K  ( te l .  733-35)
—  „ B a z y l is z k i ”  g . 11.10, 13.30.
15.50, 18.10, 20.30 —  w ł .  —  o d  ła t  
16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA  
( te l .  218-34) —  „ P ię c iu  m ę ż ó w  p a n i 
L i z y ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
U S A  —  o d  l a t  16 — p a n o r a m , (p ią  
te k  i  s o b o ta ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02)
—  „ D r e w n ia n y  je ź d z ie c ”  g . 10; „30  
la t  ś m ie c h u ”  g . 11, 13, 15; „ N a  sz ła  
k a c h  A u s t r a l i i ”  g .  17; „S a m s o n ”  
g . 18.30, 20.30 — p o i.  —  o d  la t  14 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M U Z A  (P o m o rz a  
n y )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta : „ M u c h -  
t a r  n a  t r o p ie ”  g . 17, 19 — ra d ź . —  
o d  la t  7 —  p a n o r a m .;  P A Ł A C  M Ł O  
D Z IE 2 Y  — „ G iu s e p p e  w  W a rs z a ­
w ie ”  g .  15.30, 17.30 — p o i.  —  p a n o ­
r a m . —  o d  l a t  11 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
M A R S  —  „ T r z y  p lu s  d w a ”  g . 16, 
18.15, 20.30 —  ra d ź . —  o d  la t  12 
( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P R O M IE Ń  — 
..S z a lo n e  w a k a c je ”  g . 16, 18, 20 —  
ju g .  —  o d  l a t  14; s o b o ta ; „ B y łe m  
M o n tg o m e r y m ”  g . 16 —  a n g . — od  
la t  14; „ S z a lo n e  w a k a c je ”  g . 18, 20; 
F A L A  —  „ A p e  R e g in a ”  g . 17, 19.15
— w ł .  — o d  l a t  18 (p ią te k  i  s o b o ­
ta ) ;  E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ C z ło ­
w ie k  z  p rz e s z ło ś c ią ”  g . 18, 20 — 
ra d ź . —  o d  la t  16 (p ią te k  i  s o b o ­
ta ) ;  Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ B y ł  so ­
b ie  d z ia d  i  b a b a ”  g . 17.30 —  ra d ź .
— o d  l a t  14; s o b o ta : g .  17.30, 19.45; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  n ie c z y n n e ; 
s o b o ta : „ P a m ię t n ik  p a n i H a n k i ”  
g . 17, 19.10 —  p o i .  —  o d  l a t  16 —  
p a n o r a m .;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o  
je )  — „ M a n d r in ”  g . 17.30, 20 — f r . -  
w ł .  —  o d  l a t  11 — p a n o r a m .;  s o b o ­
ta :  „ N o w y  G o n z a le s ”  g . 17.30, 
19.30 — w ę g . —  o d  l a t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „G o r ą c a  l i n i a ”  
<i. 17, 19.10 —  p o i.  — o d  l a t  14 
(p ią te k  1 s o b o ta ) ;  H U T N IK  ( S to l-  
e z y n )  —  „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g .  17, 19
—  p a n o r a m , o d  l a t  12 —  w ę g . 
(p ią te k  i  s o b o ta ) ;  B A J K A  (P o lic e )
—  „C a s a n o v a  z n a d  D u n a ju ”  g . 17, 
39 —  w ę g . —  o d  la t  14 (p ią te k  i  so 
b o ta ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „C e n a  
o d w a g i”  g . 17 —  b u łg .  —  o d  la t  
36; „ O d w e t  k a p i ta n a  L e s z a ”  g . 19
— ju g .  —  p a n o r a m . —  o d  l a t  16 
(p ią te k  I s o b o ta ) ;  M A R Z E N IE  
( W ie lg o w o )  —  n ie c z y n n e ;  s o b o ta : 
„ R a n n y  w  le s ie ”  g . 17, 19 —  p o i .  — 
o d  l a t  16.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36 
„ W s p ó łc z e s n a  W e n e c ja ”  g . 10—21.

T P P R  —  W o j.  P o l .  66 —  f i l m  „ B a n  
d a ”  g . 18, 20 —  p o i.  —  o d  la t  16 
(p ią te k  1 s o b o ta ) ;  N O T  —  W o j.  P o l.  
67 —  c z y n n y  o d  g . 13— 23; o d c z y t  
m g r  W o łą g ie w ic z a  „ P o c z ą tk i  p a ń ­
s tw a  p o ls k ie g o  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ”  g . 18; s o b o ta : d a n s in g  
g . 19; G A R N IZ O N O W Y  — s p o tk a ­
n ie  a u to r s k ie  p o łą c z o n e  z u rz ą d z ę  
n ie m  w y s ta w y  g r a f i k i  tw ó r c ó w  
s z c z e c iń s k ic h  g . 19 ( p ią te k ) ;  S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — c z y n  
n y  o d  g . 15— 23 —  s o b o ta : w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  g . 19; J U N A K  — 
W o j.  P o l.  186 — z a ję c ia  k lu b o w e  g . 
19; s o b o ta : w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 
19; P I N O K IO  —  B o h . W - w y  55 — 
K lu b  M o r s k i  —  „ Ś w ia to w a  p r o d u k  
c ja  o k r ę to w a ”  g . 20; s o b o ta : w ie ­
c z o re k  ta n e c z n y  g . 19; Ł Ą C Z N O Ś ­
C I  —  D w o r c o w a  19 —  o d c z y t  1 
D K F  „ D r u g i  b r z e g ”  g . 18; s o b o ta : 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20; D O M  
K K  — P a r t y z a n tó w  3 —  w ie c z ó r
te le w iz y jn y  g . 20; s o b o ta : w ie c z o ­
r e k  ta n e c z n y  g . 20; P A P IE R N I  —  
S to łc z y ń s k a  134 —  D K F  g . 19.30; so 
b o ta :  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g .  19.30.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
— rz e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I — X X  w ie k u ,  re n e s a n s o w e  
s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g o d z . 
9— 15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  — 
w y s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u ­
r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o  
w a ls tw a  1 m o n e ty  n a  P o m o rz u . Z a ­
c h o d n im  g . 9—15.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
s w . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR . — P o m o r z a n y ;  I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o r z a n y .

S O B O T A

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
św . W o jc ie c h a  7 ; I I  K L I N I K A  
C H IR . —  P o m o r z a n y ;  S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  
—  P io t r a  s k a r g i.

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l .  14 —  te l .  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  82-41; 
N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l .  726-24.

S O B O T A

N R  6 — A l .  W o j.  P o l.  134 — te ł .  451-97; 
N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.  
210-12; N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  
42 —  te l.  345-51.

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
16.35 8 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  d z ie c i „ M iś  z o k ie n k a ” , 17.15 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z r o b im y  to  
s a m i” , 17.30 F i lm  —  „ R y s u n k o w e  
p r z y g o d y ” , 17.55 „ Z  d r u g ie j  s t r o n y  
s z k la n e g o  e k r a n u ” , 18.10 „ K r y p t o ­
n im  P L ” , 18.30 W s z e c h n ic a  T V ,  19 
T y g o d n ik  a k tu a ln o ś c i  s a t y ry c z ­
n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” , 19.20 D o b ra ­
n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20 P r o g r a m  f i lm o w y ,  20.15 T e a t r  
T V  „ W  m a ły m  d o m k u ” , o k .  21.45 
„10  m in u t  r e c e n z j i ” , 21.55 D z ie n ­
n i k  T W , p r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo ­
d ia  n a  d o b ra n o c .

S O B O T A

9.55 P r o g r a m  d la  u c z n ió w  k la s  
V I I  „ P t a k i ” , 10.40 F i lm  U S A  
„ K r z y w d a  i  z e m s ta ” , 12 F i lm  p o i.  
„ J a ś n ie  p a n  s z o fe r ” , 13.25 F i lm  m u  
z y c z n y  „ P o łu d n io w e  r y t m y  n a  
B r o d w a y ’ u ” , 14 S p ra w o z d a n ie  z 
m ię d z y n a r o d o w y c h  z a w o d ó w  n a r ­
c ia r s k ic h ,  15.50 Z  c y k lu :  „ P r o b le ­
m y  w y c h o w a w c y ” , 16.10 8 le k c ja  
ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  16.30 P r o g r a m  
e s t ra d o w y  „ Z n a n e  n a z w is k o ” , 17 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
P r o g r a m  f i lm o w y ,  17.20 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ D z ie ń  d o b r y  n ie d z ie  
l o ” , 17.50 M a g a z y n  „R o z m a ito ś c i” , 
18.20 M ło d z ie ż o w y  K lu b  T V ,  19 
„ W ie c z o r n e  r o z m o w y ” , 19.20 D o b ra  
r o c  d z ie c io m , 19.30 „ M o n i t o r ” , 20 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  „L e g e n d a  o  Ł y ­
se j G ó rz e ” , 20.25 F i lm  U S A  o d  la t  
16 „ Z ło d z ie js k i  t r a k t ” , 21.50 D z ie n ­
n i k  T V ,  22.05 W ia d o m o ś c i s p o r to ­
w e , 22.20 P io s e n k i A z n a v o u r a  „ O l ­
ga  i  in n e ” , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e ­
lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A !  T e le w iz ja  z a s t rz e g a  so­
b ie  z m ia n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ U r lo p  n a  w s i” , 16.50 G im n a ­
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 P r o g r a m  
d la  d z ie c i k la s  I — I I I ,  17.30 P r o g r a m  
d la  k la s  V I I I — I X ,  18.05 P r o g r a m  
s p o r to w y ,  18.30 T e le re k la m a ,  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d ro  
W len ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 P r o g r a m  
d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 P o w ie ś ć  T V ,  21.50 „ C lu b  d u  P la  
n o ” , 22.05 K r o n ik a .

S O B O T A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.35 P o w ie ś ć  T V  ( I I  o d e .), 
12.25 „ C lu b  d u  P ia n o ” , 14.10 K o m e ­
d ia ,  14.35 „ P o d r ó ż  p rz e z  A z ję ”  (11 
o d e .), 15.10 S p o r t ,  15.40 „ K u c h m is t r z  
T V  p o le c a ” , 16.05 „ C o  n o w e g o ” , 17

M IE J S K A  S ta c ja  S a n i­
ta rn o - E p id e m io lo g ic z n a  

w  S z c z e c in ie  u n ie w a ż ­
n ia  z g u b io n e  u p o w a ż ­
n ie n ie  n r  4/66 M ir o s ła ­
w y  P ie ja k  o ra z  p ie c z ą t 
k ę  o  t r e ś c i :  W ro n a  M i ­
r o s ła w a  -  le lc z e r .

2556-G

Złom złoty
skupuje sklep 

„ V E R I T A  S”  
Szczecin, 

uL Śląska 7

Poznańskie Zakłady Drzewne 
Przemysłu Terenowego w  Poznania

ul. Gąsiorowskich 3

zakupią tarcicę wzgL dłużycę 
bukową.

O fe rty  z podaniem ceny oraz okre­
su czasu przez k tó ry  oferta wiąże 
oferenta, należy przesłać do przed­
siębiorstwa w  te rm in ie  10 dn i od 
czasu ukazania się ogłoszenia w  ga­
zecie. Przedsiębiorstwo zastrzega 
sobie prawo dowolnego w yboru  

oferenta.
_____________________________24-P

W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  6, 17.30 
W ia d o m o ś c i,  17.35 S p o r t ,  18.30 T e le ­
r e k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j,  19 T e le  B - Z ,  19.25 P ro g n o z a  p o  
g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  
20 „ P r z e b o je  m a łe g o  m ia s ta ” , 21.15 
F i lm  „ T a k  d łu g o  j a k  t y  je s te ś ”  —  
z M a r ią  S c h e ll ,  22.50 K r o n ik a ,  23.05 
T e le - ja z z .

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.
13.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,  14 M u ­
z y k a  o p e ro w a , 14.30 „ L i s t  ze  Ś lą ­
s k a ” , 14.45 D la  d z ie c i „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” , 15 S c e n y  In s t r u m e n ta ln e ,  
15.39 D la  d z ie c i „ S a m o w a r e k  m o je ­
g o  d z ia d k a ” , 16.05 A u d .  r e d a k c j i  
s p o łe c z n e j,  16.15 M a g a z y n  p r o b le ­
m ó w  m o r s k ic h ,  16.30 M u z y k a  k r a ­
jó w  n a d b a ł ty c k ic h ,  16.55 F e l ie to n  
J .  M ic h a ls k ie g o .  17 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.15 „ S p r a w y  
d c  z a ła tw ie n ia ” , 17.25 „ S z c z e c iń ­
s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.35 B a jk a  d la  
d z ie c i n a  d o b ra n o c , 18.45 K lu b  e n ­
tu z ja s tó w  n o w o c z e s n o ś c i, 19.05 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 O d tw o ­
rz e n ie  k o n c e r tu  z e s p o łu  k a m e ra l­
n e g o  „C a p e l la  C o lo n ie n s is ” , 20.22 
„ M ó j  z a w ó d  —  to  j a ” , 20.40 D .  c . 
k o n c e r tu ,  21.27 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ­
ta , 21.57 M u z y k a ,  22.05 P o e ta  1 je g o  
ś w ia t ,  22.45 M u z y k a  ta n e c z n a , 0^05 
—2.55 M u z y k a  ta n e c z n a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, lt f ,  
12.06, 16, 19, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I :  7, 13, 18.40, 24. 
7.45 „ D z ie ń  g o to w o ś c i j u ż  m in ą ł ” , 
7.55 M e lo d ie  z  w ła s n e g o  p o d w ó rk a ,  
8.35 A u d y c ja  d o k u m e n ta ln a ,  9 K o n  
c e r t  p o p u la r n y ,  9.30 „ G ę s im  p ió ­
r e m ” , 9.40 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ­
r o d o w a ,  9.50 P ie ś n i c y g a ń s k ie  J a ­
n a  B ra h m s a , 10.31 „ E le m e n ­
ta r z  m u z y c z n y ” , 10.50 „ D is n e y ­
la n d ” , 11.10 K o n c e r t  C h o p in o w s k i,  
12.05 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  12.25 W  
sa m o  p o łu d n ie ,  12.50 „ M ó w i  te c h n i­
k a ” , 13.10 S tu d io  N o r d ,  13.20 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 14 G r a ją  o r k ie s t r y  r o z  
r y w k o w e ,  14.30 U n iw e r s y te t  r a d io ­
w y ,  14.45 D ia  d z ie c i „ B łę k i t n a  sz ta  
f e ta ” , 15 P ie ś n i k o m p o z y to ró w  s ło ­
w ia ń s k ic h ,  15.30 D la  d z ie c i „ O tw a r ­
ta  s z k a tu łk a ” , 16.05 P u b l ic y s ty k a  
m ię d z y n a r o d o w a ,  16.15 „ N a u c z y c ie ­
le  w  n a s z y m  m ie ś c ie ” , 16.30 K o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś  
c i W y b rz e ż a , 17.15 „ N o w e  w a rs z ta  
t y ” , 17.25 „ G d a ń s k i  r e la k s ” , 18.50 
F e l ie to n  M .  J o rs ta , 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” , 
20 ,,R e n d e z -v o u s  z p a r y s k ą  m e lo d ią  
i  p io s e n k ą ” , 20.30 K o n c e r t  m u z y k i  
o p e r o w e j,  21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  
22 R a d io k a b a re t ,  23 Z  n a g r a ń  o r ­
k ie s t r  k a m e ra ln y c h ,  0.05— 2.55 P r o ­
g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

„Niebiesko-Czarni“ 
przyjeżdżają 
do Szczecina

DO SZCZECINA przyjeżdża­
ją  w krótce „N iebiesko-C zarn i" 
ze sw ym i solistam i, A drianą 
Rusowicz, Heleną M ajdaniec i 
Wojciechem Kordą. „Kolorowy, 
zespół”  w ystąp i 1 i  2 kw ie tn ia  
w  sali ZB M -u. (get)

Wyjaśniają
M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
K O M U N IK A C Y J N E

W  o d p o w ie d z i n a  n o ta tk ę  p t .  
„ C z y t e ln ic y  p r o p o n u ją ”  d o ty c z ą c ą  
z w ię k s z e n ia  l ic z b y  a u to b u s ó w  je ż ­
d ż ą c y c h  u l ic a m i  E n e r g e ty k a  i  G d a ń  
s k ą , z a w ia d a m ia m y ,  ż e  n ie  m o ż e m y  
z a d o ś ć u c z y n ić  p ro ś b ie  n a s z y c h  p a ­
s a ż e ró w , p o n ie w a ż  n ie  m a m y  d o s ta  
te c z n e j l ic z b y  s p r a w n y c h  d o  ja z d y  
a u to b u s ó w . P o p ra w a  w a r u n k ó w  
p rz e w o z o w y c h  w  t y m  r e jo n ie  n a s tą  
p i  w  l ip c u  b r .  z  c h w i lą  w p r o w a ­
d z e n ia  n a  n ie k tó r y c h  l in ia c h  a u to ­
b u s o w y c h , k u r s u ją c y c h  p rz e z  u l .  
G d a ń s k ą , w o z ó w  z p rz y c z e p a m i.

Z - c a  D y r e k to r a  d /s  E k s p lo a ta c j i  
m g r  M a r ia n  D e c

P A Ń S T W O W A  
IN S P E K C J A  H A N D L O W A

W  z w ią z k u  ze  s k a rg ą  W a sze g o  
C z y te ln ik a  n a  s k le p  r y b n y  n r  17, 
p rz e p r o w a d z i l iś m y  k o n t r o lę  t e j  p la  
c ó w k l ,  w  w y n ik u  k tó r e j  w y k r y l i ś ­
m y  m a n k o . . . . K ie r o w n ik  s k le p u  z o  
s ta ł  u s u n ię ty  z z a jm o w a n e g o  s ta n o ­
w is k a  i  p r z e c iw k o  n ie m u  to c z y  s ię  
d o c h o d z e n ie . D z ię k u je m y  za  in f o r ­
m a c ję  i  p r o s im y  o  k ie r o w a n ie  d o  
n a s  u w a g  o z a u w a ż o n y c h  n ie w ła ś c l 
w o ś c ia c h  w  o b r o c ie  to w a r o w y m .

Z - c a  W o je w ó d z k ie g o  In s p e k to r a  
m g r  R y s z a rd  S w ię c k i

Uwaga, Czytelnicy!
RADC A praw ny „ K u rie ra"  

in fo rm u je , że ju tro , t j.  w  so- 
I botę, nie będzie p rzy jm ow a ł 
1 in teresantów ,

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 <#vewn. 51); d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  t s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  423-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 61 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” .  M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-5-13770. P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  e k re e  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jes t o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r©  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f ,  R—S
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Szczeciniacy świadczą na fundusz solidarności

Krew dla ofiar agresji
w  W ietnam ie

W czoraj w  studenckim  k lu ­
bie „P inok io ”  odbył się wiec 
studentów wszystkich szcze­
cińskich wyższych uczelni, na 
k tó rym  zebrani u ch w a lili rezo­
lu c ję  potępiającą agresję USA 
w  W ietnam ie oraz postanow ili 
przekazać 10 li tró w  k rw i z ho­
norowego krw iodaw stw a o fia -

Po sukcesie w Pradze
-koncert filharmoników
w Zamku

Z e s p ó l o r k ie s t r y  s m y c z k o w e j 
I z c z e c iń s k ic h  f i lh a r m o n ik ó w ,  k t ó r y  
p r z e d  k i lk o m a  t y g o d n ia m i k o n c e r  
to w a t  t r z y k r o t n ie  z  d u ż y m  p o w o ­
d z e n ie m  w  P ra d z e , w y s tą p i  w  n ie ­
d z ie lę  w  Z a m k u  w  k o n c e r c ie  k a ­
m e r a ln y m  p r z y  ś w ie c a c h  i  k a w ie .  
W  p r o g r a m ie  z n a jd u ją  s ię  u t w o r y  
s ta ry c h  i  w s p ó łc z e s n y c h  m is t r z ó w  
p o ls k ic h  o ra z  w ło s k ic h .

U d z ia ł  w e z m ą : 1 1 -o s o b o w y  zes­
p ó ł  s m y c z k o w y  p o d  k ie r o w n ic ­
tw e m  k o n c e r tm is t r z a  T a d e u s z a  
M O C K A  o ra z  w io lo n c z e l is ta  J a ­
n u s z  S W IŁ Ł O , k t ó r y  w y k o n a  k o n  
c e r t  A .  V iv a ld ie g o .  S ło w o  w ią ż ą c e  
w y g ło s i  r e d .  Z b ig n ie w  P a w lic k i .  
P o c z ą te k  o  g o d z . 19.30.

Udany wieczór
z „Hejnałem”

W  p rz e d d z ie ń  ju b i le u s z o w y c h  u -  
r o c z y s to ś c i d w u d z ie s to le c ia  C h ó ru  
Z Z K  „ H e jn a ł ” , o d b y ł  s ię  w  u b ie ­
g łą  ś ro d ę  w  D o m u  K u l t u r y  K o le ­
ja r z a  w ie c z ó r  m u z y c z n y ,  z o rg a n iz o  
w a n y  z  in i c ja t y w y  z e s p o łu  -  j u b i ­
la ta .  W s p ó ło rg a n iz a to r a m i b y l i :  
D o m  K u l t u r y  K o le ja r z a  o ra z  za s lu  
ż o n ę  w  k r z e w ie n iu  m u z y k i  —  Szcze 
c iń s k ie  T o w a rz y s tw o  M u z y c z n e  im . 
H . W ie n ia w s k ie g o .  N a  to ,  d r u g ie  
j u ż  s p o tk a n ie  z c y k lu  „ w ie c z o r ó w  
z  „ H e jn a łe m ”  p r z y b y ło  o k . 200 o- 
s ć b . T rz e b a  p o d k r e ś lić  m iłą  a tm o ­
s fe rę  k o n c e r tu ,  ś w ia d c z ą c ą  o tw o  
r ż e n iu  s ię  w  ty m  ś r o d o w is k u  sze 
r o k ie g o  i c h ę tn e g o  g r o n a  o d b io r ­
c ó w  m u z y k i  p o w a ż n e j.  D o  n ic h  za 
l ic z y ć  n a le ż y  ta k ż e  cz - lo n k ó w  c h ó ­
r u ,  k tó r z y  b y l i  je d n o c z e ś n ie  w y k o  
n a w c a m i i  s łu c h a c z a m i.

rom  barbarzyńskich nalotów. 
Ponadto na fundusz so lida r­
ności studenci przekazali 1000 
złotych.

Ostatnio redakcję naszą od­
w ie d z ili harcerze z d rużyny zu 
chowej „W a le n tyn k i”  przy Szko 
le Podstawowej n r 59. Zastę­
powa E lżbietka L iw icka  i szóst 
kowa Barbarka Popławska z 
k l. I l l - a  przyniosły zobowiąza­
nie drużyny zuchów, którzy 
odpowiadając na apel s ta r­
szych kolegów ze szkoły w łą ­
czyli się do zb ió rk i m aku la tu ­
ry , by otrzym ane pieniądze 
przeznaczyć na fundusz solidar 
ności z narodem Wietnam u. 
Również uczniowie Szkoły Pod 
stawowej n r  21 na wniosek sa 
morządu szkolnego przekazali 
sumę 100 zł, uzyskaną ze zbiór 
k i m aku la tu ry  na książki i  ze­
szyty d la  kolegów w ie tnam ­
skich.

Coraz dłuższa jest lis ta  szcze 
cińskich zakładów pracy, k tóre 
dek la ru ją  określone kw o ty  pie 
niędzy na fundusz solidarnoś­
ci. Wczoraj na p lenarnym  po­
siedzeniu RZ w  Fabryce M a­
szyn Budowlanych postanowio­
no przeznaczyć z funduszów 
rady 500 zł na pomoc W ietna­
m owi. Pracownicy I I  Oddziału 
M iejskiego NBP przeznaczyli 
na fundusz solidarności kwotę 
150 zł z dobrow olnych składek.

Na zdjęciu: moment odczyty 
wania dek larac ji podczas w ie ­
cu studentów w  k lub ie  „P ino­
k io ” . (dym)

Foto: St. Cieślak

Kto zgubił?
P R Z E D  k i lk o m a  d n ia m i z n a le z io  

n o  d a m s k i b u t  z a k u p io n y  w  
„ C h e łm k u ” . M o ż n a  o d e b ra ć  w  r e ­
d a k c j i ,  p o k .  49.

Z n a le z io n o  o b rą c z k ę  ś lu b n ą . M o ż  
n a  o d e b ra ć  u  W e r o n ik i  B a z a n , 
z a m . S z c z e c in , u l .  B o g u s ła w a  25— 
33.

W  r e d a k c j i ,  p o k ó j  49 je s t  d o  od e  
b r a n ia  p a c z k a  d r u k ó w ,  k tó r a  w y ­
p a d ła  z s a m o c h o d u  p r z y  u l .  D w ó r  
c o w e j.

W Y K O N A N IE  P L A N U  
■ G O S P O D A R C Z E G O  
—  T E M A T E M  O B R A D

♦  D Z IŚ  r a n o  o b r a d o w a ła  
K o m is ja  P la n u  G o s p o d a rc z e ­
go , B u d ż e tu  i  F in a n s ó w  W R N . 
W  to k u  z e b ra n ia  o m ó w io n o  
s p ra w o z d a n ie  z w y k o n a n ia  
p la n u  g o s p o d a rc z e g o  i  b u d że  
t u  w o je w ó d z tw a  za  r o k  u b ie ­
g ły .  O b ra d y  p r o w a d z i ł  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  k o m is j i  v *  E . 
K M IO T E K .

N A R A D A  K O M IS J I  
Z A D R Z E W IE N IO W E J  
P R Z Y  W K  F J N

♦  W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  
n a ra d a  w o je w ó d z k ie j  k o m i ­
s j i  z a d rz e w ia n ia  p r z y  W K  
F J N . N a  n a r a d z ie  p rz e d s ta ­
w io n y  z o s ta ł s ta n  z a d rz e ­
w ie n ia  w  w o j .  s z c z e c iń s k im . 
N a ra d z ie  p r z e w o d n ic z y ł k ie ­
r o w n ik  W y d z ia łu  R o ln ic tw a  
P re z . W R N  — E . K O W A L S K I .

S E S J A  P O P U L A R N O ­
N A U K O W A  W  P Ł O T A C H

♦  D Z IE J E  r u c h u  m ło d z ie ­
ż o w e g o  w  p o w ie c ie  g r y f i c k im  
b y ły  te m a te m  s e s ji p o p u la r ­
n o - n a u k o w e j ,  k t ó r ą  z o rg a n iz o  
w a ła  w c z o r a j  K o m is ja  H is to ­
r y c z n a  Z P  Z M S  w  G r y f i ­
c a c h , Z M W , P o ls k ie  T o w a ­
r z y s tw o  H is to r y c z n e  o ra z  T o ­
w a r z y s tw o  R -ozw oJu Z ie m  Z a ­
c h o d n ic h .

E L IM IN A C J E
O G Ó L N O P O L S K IE G O
K O N K U R S U
R E C Y T A T O R S K IE G O

♦  W C Z O R A J  i  d z iś  w  m a ­
łe j  s a l i  M R N  o d b y w a ją  s ię  
e l im in a c je  m ie js k ie  X I I  O g ó l 
n o p o ls k ie g o  K o n k u r s u  R e c y ­
ta to r s k ie g o .  B io r ą  w  n ic h  u -  
d z ia ł  44 o so b y .

B A L L A D Y
W  „ K O N T R A S T A C H ”

♦  W  N IE D Z IE L Ę ,  w  K lu b ie  
„ K o n t r a s t y ”  w y s tą p i  s tu d e n ­
c k i  te a t r  „ N u r t ”  z P o z n a n ia . 
D w u d z ie s to o s o b o w y  ze sp ó ł 
p r z e d s ta w i s p e k ta k l  z a t y tu ło ­
w a n y :  „ W s z y s tk o  w a s z e  u k r a  
d z io n o  w a m ” . Z ło ż ą  s ię  n a ń  
b a l la d y  A .  W e r ty ń s k ie g o  i  
B u ła ta  O k u d ż a w y .

( jo l )

Jednym zdaniem
D Z IŚ ,  18 m a rc a , o g o d z . 18.13, 

w  K lu b ie  M o r s k im  p r z y  u l .  M a ło ­
p o ls k ie j  23, m g r  in ż .  I .e s ła w  G ó r-  
n ie w ic z ,  za s tę p c a  n a c z e ln e g o  d y ­
r e k to r a  C B K O , w y g ło s i o d c z y t  p t .  
„ P r z e g lą d  t e c h n ik i  m o r s k ie j ” .

W s tę p  w o ln y .

W o b e c  d u ż e g o  p o w o d z e n ia , ja k im  
c ie s z y  s ię  ba śń  in d ia ń s k a  „ T r z y  
b ia łe  s t r z a ły ”  —  d y r e k c ja  T e a tr ó w  
D r a m a ty c z n y c h  p o s ta n o w iła  w y s ta ­
w ić  d w a  d o d a tk o w e  s p e k ta k le  t e j  
s z tu k i  w  n ie d z ie lę ,  20 b m . o g o d z . 
13 i  15.30.

K a s a  c z y n n a  b ę d z ie  w  n ie d z ie ­
lę  o d  g o d z . 10 d o  13.30.

T O W A R Z Y S T W O  M iło ś n ik ó w  J ę ­
z y k a  P o ls k ie g o  z a p ra s z a  s w o ic h  
c z ło n k ó w ,  n a u c z y c ie l i  s z k ó ł p o d s ta  
w o w y c h  i  ś re d n ic h  o ra z  w s z y ­
s t k ic h  z a in te re s o w a n y c h  n a  o d ­
c z y t  d r  W ła d y s ła w a  K U R A S Z K IE -  
W IC Z A , p ro fe s o ra  U n iw e r s y te tu  
im .  A .  M ic k ie w ic z a  w  P o z n a n iu , 
p t .  „ O  J Ę Z Y K U  M IK O Ł A J A  R E ­
J A ” . O d c z y t  o d b ę d z ie  s ię  w  so­
b o tę , 19 b m . o g o d z . 18 w  a u l i  
S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie g o  p r z y  u l.  
T a r c z y ń s k ie g o  l .

O D D Z IA Ł  M ie js k i  L ig i  O c h ro n y  
P r z y r o d y  o r g a n iz u je  w  n ie d z ie lę ,  
20 b m . w y c ie c z k ę  ( p o c ią g ie m  i  p ie  
szo) do  S k o lw in a  i  M ś c ię c in a ; 
k o s z t o k .  8 z ł .  Z b ió r k a  c h ę tn y c h  
n a  d w o r c u  N ie b u s z e w o  o  g o d z . 
9.15.

Mośesz uniknąć przedświątecznego tłoku

„POLRES“ i „ORBIS“
już rezerwują miejsca w pociągach

DO ŚW IĄ T pozostał jeszcze niecały miesiąc. Jak co roku  
szczecinianie wyjeżdżać będą w  odwiedziny do rodzin i  b l i­
skich i ja k  co roku, tra d ycy jn y  run  na kasy biletowe roz­
pocznie się tuż przed wyjazdem . A  tymczasem już dziś, 
wszjscy, k tó rzy  p lanu ją  w y jazd  w  okresie przedświątecznym, 
mogą bez zbędnego tracenia czasu w  kolejce zaopatrzee się 
w  b ile ty  na miejsca rezerwowane i  sypialne. B iu ro  rezerwo­
wania m iejsc w  pociągach „P o lres” , mieszczące się na dw or­
cu g łównym  — ja k  zw ykle  — na miesiąc naprzód sprzedaje 
b ile ty  z m iejscówkam i.

I  tak w  pociągu pospiesz­
nym  do Lub lina  rezerwuje się 
32 m ie jsców ki klasy I. Do 
Gdańska, w  pociągu expresso- 
w ym  „G ry f” , można nabyć każ 
dego dnia 37 m iejsc rezerwo­
wanych w  klasie I  i  100 m iejsc 
w  klasie I I .  W wagonie po­
ciągu re la c ji m iędzynarodowej 
Szczecin — Praga, „Polres”  dy 
sponuje 24 m iejscówkam i w  
klasie I  i  24 w  k la s ie .II .  Do­
dajmy," że nabyć tu można tak 
że miejsca rezerwowane w  
autobusach odjeżdżających co­
dziennie z K rakow a do Zako­
panego a także z Krakow a do 
K ryn icy .

Przedsprzedaż m iejsc sypia l­
nych także na miesiąc na­
przód prowadzi „O rb is ” . Można 
tu  nabyć miejsca sypialne k la ­
sy I  i  I I  w  pociągach pospiesz 
nych do Przemyśla, Warszawy, 
G dyni i  Lub lina . W  pociągach 
osobowych do Warszawy i K ra  
kowa można sobie zarezerwo­
wać miejsca sypialne k l. I I .

W arto w ięc ju ż  dziś skorzy­
stać z usług „Polresu”  i  „O r­
bisu” , aby uniknąć przedświą­
tecznego tłoku . (Dyl)

Po 6-tygodniowym  re ­
moncie o tw arty  został 
wczoraj sklep M H D  przy  
ul. M ickiew icza 97, będą­
cy największą placówką 
spożywczą na Pogodnie. 
Korzystn ie zm ien ił się nie 
ty lko  wygląd tego sklepu, 
ale także zwiększono asor 
tym ent tow arów  sprzeda­
wanych w  części samoob­
sługowej a ponadto zain­
stalowano 2 kasy, co po­
w inno przyspieszyć i u - 
sprawnić obsługę kupu ją­
cych.

W tych dniach otw arto  
po remoncie 3 i~.ne skle­
py spożywcze M HD : przy  
ul. Lubeckiego, Z iem ow ita  
i  Szybowcowej. W arto do­
dać, że te niezbędne p ra ­
ce odnawiające przeprowa 
dza własna brygada tego 
przedsiębiorstwa handlo­
wego.

Na zdjęciu: fragm ent 
sklepu na Pogodnie. Po 
prawej, w  b ia łym  fa rtu ­
chu, k ie r. p laców ki St. 
ZD UN EK, pracujący tu  
ju ż  9 lat.

Foto: ST. C IE Ś LA K

C h ó r  „ H e jn a ł ”  w  sp o só b  o c z y w i­
s ty  p o d n ió s ł s w ó j p o z io m , co  je s t 
z a s łu g ą  d y r y g e n ta  J A N A  S E ID L A  
o ra z  s p r a w n ie  d z ia ła ją c e g o  z a rz ą ­
d u ;  p o tw ie r d z e n ie m  te g o  b y ło  za ­
p ro s z e n ie  d o  u d z ia łu  w  k o n c e r c ie  
„ p r z y  k a n d e la b ra c h ”  w  F i lh a r m o ­
n i i  —  11 b m .

W  ś ro d ę  w y s tą p i l i  p o n a d to  f i l h a r  
m o n ic y :  Z .  M iń s k i  ( f le t ) ,  A .  B e d ­
n a r c z y k  ( o b ó j) ,  A .  J u s t y ń s k i  ( k la r ­
n e t) ,  J .  S e id e l ( fa g o t ) ,  Z .  G ó rn y  
( ró g ) .  Z  d u ż ą  k u l t u r ą ,  ca ło ś ć  w ią ­
z a ł s ło w e m  J e r z y  P ie ń k ó w , p r z y ­
c z y n ia ją c  s ię  d o  s u k c e s u  s p o tk a ­
n ia .

U s ły s z e l iś m y  u t w o r y  k o m p o z y ­
to r ó w  p o ls k ic h ,  d a w n y c h  i  w s p ó ł­
c z e s n y c h . (m c )

Moraikat 10
W  Z W I Ą Z K U  z z a b ó js tw e m  e k s ­

p e d ie n tk i  s k le p u  s p o ż y w c z e g o  PSS 
p r z y  u l .  M a z u rs k ie j  n r  18 w  S zcze ­
c in ie ,  K o m e n d a  M ie js k a  M O  w z y ­
w a  o s o b y , k tó r e  w  d n iu  9 .IH .86  r .  
w  g o d z in a c h  18— 19 c z y n i ły  z a k u p y  
w  t y m  s k le p ie , w z g lę d n ie  w  ty m  
c z a s ie  ta m  p r z e b y w a ły ,  d o  z g ło s z e ­
n ia  s ie  w  K o m e n d z ie  M ie js k ie j  M O  
p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j n r  35 p o k .  3? 
c e le m  z ło ż e n ia  ze z n a ń .

W e 9 /& ia t n i f : &  Sa & S k S w .s g n & lsa

N A J P IE R W  są z a p o w ie d z i:  b ę ­
d z ie  g r a n a  ta k a  a  ta k a  s z tu k a . 
P o te m  je s t  o g ro m n a  ra d o ś ć : p ó j ­
d z ie m y  d o  p r a w d z iw e g o  te a t r u .  
P o te m  ( ta k a  je s t  k o le jn o ś ć  r z e ­
c z y !)  —  s tr z y ż e n ie  g r z y w k i ,  o d p ra  
s o w a n ie  k o łn ie r z y k a .  I  w re s z c ie  
u ro c z y s te  w y jś c ie  d o  te a t r u ,  n a  
p r e m ie rę  n o w e j  s z tu k i  d la  d z ie ­
c i.

W  te a tr z e  — w ia d o m o  —  t rz e b a  
s ię  z a c h o w y w a ć  g rz e c z n ie  i z  g o d ­
n o ś c ią . W  cza s ie  p r z e r w y  ta ta  k u  
p u je  c u k ie r k i  a lb o  o ra n ż a d ę . P a ­
p ie re k  od  c u k ie r k a  t r z e b a  z a n ie ść  
do  p o p ie ln ic z k i .  H a l l  b y łb y  w p r a w  
d z ie  z n a k o m ity m  m ie js c e m  d o  za ­
b a w y  w  c h o w a n e g o  — a le  n ie  w y  
p a d a . W y p a d a  p o ro z m a w ia ć  n a  te ­
m a t  s p e k ta k lu .  N ie  z n a jd z ie c ie  tu  
o s t r y c h  k r y t y k ó w ,  k t ó r z y  z w y k l i  
w ło s  r a  c z w o ro . . .

—  T y ,  a le  te n  le n iu c h  ś m ie s z ­
n y .  n ie ?

—  A  s o w a  ja k a  f a jn a !  Z  p o c z ą t­
k u  to  s ię  b a łe m . O k r o p n ie  m i  s ię  
p o d o b a !

P rz e d s ta w ie n ia  b a je k  i  b a ś n i n a  
c e n a c h  n a s z y c h  te a t r ó w  są s p r a ­

w ą  g o d n ą  j a k  n a jw ię k s z e g o  u z n a ­
n ia .  Z a p e w n ia ją c  d z ie c io m  d w ie  
g o d z in y  w s p a n ia łe j  z a b a w y , u m o ż ­
l iw i a ją  w p r o w a d z e n ie  i c h  w  ś w ia t

t e a t r u .  W ła ś n ie  te ra z , k ie d y  d z ie c ­
k o  o b e jr z y  s z tu k ę  te a t r a ln ą  z r o ­
d z ic a m i c z y  z n a u c z y c ie le m , je s t  
s za n sa  o b u d z e n ia  w  n im  p o tr z e b y  
s z tu k i.  Im  w ię c e j o b e jr z y  d z ie c k o  
— ja k o  d z ie c k o , t y m  w ię c e j osób 
d o r o s ły c h  z n a jd z ie  s ię  p o te m  na  
w id o w n ia c h  te a t r ó w ,  w  k tó r y c h  n a  
r a z ie  f r e k w e n c ja  ( je ś l i  c h o d z i o  n a  
sze m ia s to )  n ie  je s t  n a jw ię k s z a .

W ię c  je s z c z e  r a z :  u z n a n ie  i  d z ię  
k1 za te a t r  d la  d z ie c i.  A  d o d a ć  
s ię  g o d z i,  że s p e k ta k le  te  p r z y g o ­
to w y w a n e  są z c a łą  p o w a g ą . N ic  
n ie  z o s ta je  z le k c e w a ż o n e . Ś w ia d ­
czą  o ty m  z a ró w n o  p ię k n e  d e k o ­
r a c je ,  j a k  i  s ta ra n n ie  p r z y g o to ­
w a n e  e f e k t y  ś w ie t ln e ,  c ie k a w a  r e ­
ż y s e r ia  i  w re s z c ie  z n a k o m ita  g r a  
a k to r s k a .  J e ż e l i  n a  p r z e d s ta w ie ­
n iu  d la  d z ie c i,  ró w n ie ż  r o d z ic e  o -  
g lą d a ją  j e  z  z a in te re s o w a n ie m , bez 
z n u d z e n ia  (m a ją c  d o d a tk o w e  e fe k -

Ho marginesie 
jednej premiery

T a k ż e  s t r ó j  o ra z  z a c h o w a n ie  na  
le ż n e  p r z y  o d b io rz e  s z tu k i  te a ­
t r a ln e j ,  n ie  p o z o s ta ją  b e z  w p ły w u  
n a  p ó ź n ie js z e  z a c h o w a n ie  Się p u b ­
l ic z n o ś c i w  te a t r a c h ,  k in a c h ,  sa­
la c h  w y s ta w o w y c h  i  k lu b a c h .  
P ie rw s z e  k r o k i  w  te a t r z e ,  p ie r w ­
sze w ra ż e n ia  p o z o s ta ją  n ie ra z  n a  
c a łe  ż y c ie .  D o b re  to  d l i  m a łe s o  
w id z a  i  d o b re  d la  je g o  p rz y s z łe ­
g o  o to c z e n ia .

t y  w  p o s ta c i o b s e r w a c j i  w id o w n i  
— b o  to  je s t  c z a s a m i r ó w n ie  c ie ­
k a w e  j a k  a k c ja )  t o  d o w ó d , że z o ­
s ta ło  o n o  p rz y g o to w a n e  z  c a łą  p o ­
w a g ą  i  o d p o w ie d z ia ln o ic ię ,  ja k ą  
a r ty ś c i  w in n i  są m lo d z i i . t k ie j  w i ­
d o w n i .  W y p a d a , a b y  r e f le k s je  z a ­
k o ń c z y ć  p o d a n ie m  t y t u ł u  n ie d a w ­
n e j  p r e m ie r y  w  T e a trz e  W s r ó l-  
c z e s n y m  — je s t  n ią  s z tu k a :  „ T R Z Y  
B I A Ł E  S T R Z A Ł Y ” . ( jo l )

„W  m ałym  cłomku“

Szczeciński tea tr
dziś w TV

Dziś, 18 bm. o godz. 20.15 w  
T Y  szczeciński? Teatry Dram a­
tyczne wystąpią w  ogólnopol­
skim  program ie te lew izyjnym  
ze sztuką Tadeusza R ittnera  „W  
M A Ł Y M  D O M KU” , w  reżyse­
r i i  A leksandra R O D ZIE W I­
CZA, scenografii M arcina 
W EN ZLA. Reżyser te lew izy jny  
— Jan M AC IEJO W SKI.

Obsarla: N ina BU RSKA, Da­
nuta C H U D ZI A N K A , Ha lina 
Kcm an-BC BR O W OLSKA, He­
lena KR AU ZO W A, Jadwiga 
O KO Ń SKA, Roland G ŁOW AC­
K I, H ieron im  KO N IE C ZK A , 
Eustachy KO JA ŁŁO W IC Z, W ła 
dyslaw S O K A L5K I, Zdzisław 
F E I.S K I, An ten! SZUBAR- 
CZYK, W incenty WESOŁOW­
SK I.


